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Oszust nie 
oszczędził 
staruszki 

Strona 4

Na początek 
przystań na 
Wisłoce. 
Albo dwie

Strona 8

Wybory: 
szesnastu 
kandydatów 
z powiatu 
dębickiego 

Strony 10-12

Kino Radość 
już otwarte

Strona 20

Materiał wyborczy KW Prawo i Sprawiedliwość

Dostali czekolady 
zamiast premii

Pracownicy muzeum liczą, że w przyszłym roku znajdą się pieniądze na podwyżki 
także dla nich.

Ale nie ma się co dziwić 

Tomaszowi Czapli, 

dyrektorowi Muzeum 

Regionalnego. Burmistrz 

Mariusz Szewczyk 

konstruując budżet 

od lat zapomina 

o pracownikach instytucji 

kultury w mieście. Nie 

ma dla nich pieniędzy na 

podwyżki i premie.
Strona 5
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Druga strona

Kiedy Tomasz Czapla, dyrektor 
Muzeum Regionalnego w Dę-

bicy wręczał każdemu ze swoich 
pracowników tabliczkę czekola-
dy w podzięce za ich pracę (piszę 
o tym na str. 5) liczyłem, że pod 
papierkiem znajdą przynajmniej 
po kilka bank-
notów. Z tego co 
wiem nic takie-
go się nie stało. 
I  to nie dlatego, 
że dyrektor za-
pomniał je tam 
włożyć, ale dla-
tego, że kilka ta-
bliczek czekolady to wszystko na 
co było go stać. I żeby ktoś nie po-
myślał, że neguję gest Tomasza 
Czapli. Nic bardziej mylnego. Ra-
czej mu się nie dziwię i podchodzę 
do tego jak do bardzo udanego per-
formensu mającego na celu zwró-
cenie uwagi na ograniczony budżet 
muzeum i niskie zarobki jego pra-
cowników. Zresztą podobnie jest 
choćby w Galerii Sztuki Miejskie-

go Ośrodka Kultury o czym nie raz 
rozmawiałem z  jej kierownikiem 
Ryszardem Kucabem. W  jego 
przypadku jestem pod wrażeniem, 
że za pieniądze przeznaczone na 
działalność jest w stanie zorganizo-
wać jakąkolwiek inną wystawę niż 

lokalnego kółka 
plastycznego. 
Ale wracając do 
pracowników. 
Myślę, że jeśli 
miasto nie za-
cznie im pła-
cić jak należy, to 
w  końcu zaczną 

odchodzić do miejsc, w  których 
będą mogli godnie zarobić. A po-
zwolenie na to, w przypadku, gdy 
np. w muzeum mamy takich pa-
sjonatów jak choćby Artur Getler, 
byłoby skrajną nieodpowiedzial-
nością, żeby nie napisać głupotą. 
Warto, by urzędnicy i radni wzięli 
to pod uwagę, bo tabliczką czeko-
ladą nikt rodziny nie wyżywi. 

ratuszniak@ol.com.pl

Czy władze tej, czy innej gminy 
powinny dokładnie przygoto-

wywać wnioski o dofinansowanie 
jakiegoś zadania? Okazuje się, że 
nawet za dobrymi wnioskami nie 
pójdą pieniądze, jeśli nie ma się 
za swoimi plecami wsparcia posła 
partii rządzącej. Przykładem niech 
będzie spichlerz w Przeczycy. Piszę 
o tym na str. 17. Burmistrz Woj-
ciech Staniszewski z  pieniędzy 
z programu na zabytki chciał re-
montować właśnie ten obiekt. Ale 
poseł Jan Warzecha chciał wtedy, 
żeby burmistrz złożył wnioski na 
kościoły. Włodarz zrobił po swo-
jemu i nie dostał nic.
Poseł nie miał problemu z tym, by 
publicznie przyznać iż co praw-
da wniosku burmistrza nie bom-
bardował, ale też nie robił nic, by 

pieniądze do Brzostku trafiły. I za-
proponował burmistrzowi, by ten 
złożył dokumenty w ramach Pol-
skiego Ładu, na co Staniszewski 
przystał. I pieniądze są. Żeby by-
ła jasność - historie o złym pierw-
szym wniosku można odłożyć na 
półkę z  legendami. Do Polskie-
go Ładu władze Brzostku złożyły 
dokładnie to samo, co do progra-
mu na zabytki: wycenę, projekt... 
I tak się zastanawiam, czy jeśli do-
bry wniosek pieniędzy nie dostaje, 
to czy fatalny, ale mający popar-
cie posła, czy senatora partii rzą-
dzącej pieniądze mógł dostać? Nie 
tak to powinno wyglądać. Za pie-
niędzmi powinien stać tylko dobry 
wniosek, a nie ten czy inny dzia-
łacz polityczny.

krol@ol.com.pl

osoby są uprawnione w powiecie 
dębickim do głosowania w wybo-
rach do Sejmu i Senatu, które od-
będą się 15 października.

Pochodzący z Pilzna, a obecnie mieszkający w Warszawie tancerz 
i choreograf, jest absolwentem Zespołu Szkół nr 2 w Dębicy. Przy-
godę z tańcem rozpoczął późno, bo dopiero w wieku 15 lat w Akade-
mii Tańca Soul Dance. Z formacją zdobył tam tytuł mistrza Polski. Po 
skończeniu szkoły wyjechał do stolicy, by tańczyć w Egurrola Dance 
Studio. Mimo że na przełomie 2017 i 2018 roku doznał bardzo poważ-
nej kontuzji, to w 2020 roku zdołał jeszcze zdobyć mistrzostwo świata 
w formacjach. Po tym sukcesie odszedł z EDS i skupił się na tworzeniu 
choreografii. Dziś jeździ po Polsce ucząc i przygotowując do zawodów 
tancerzy i grupy taneczne, współpracuje też z EDS. Dla Warner Music 
pracował przy teledysku Poli Rise.        tra

W ostatnią sobotę prowadził w Dębicy warsztaty taneczne.

Szymon Sztaba

O tym jak działa Teatr Kurtyna, gdy kurtyna już opadnie, 
lub kiedy się jeszcze nie podniesie 

piszemy na str. 19

Ja to jestem tutaj asystentką reżysera, co 
w praktyce przekłada się na: przynieś, 
wynieś, pozamiataj. 

Dominika Migoń-Madura

Komentarz

Komentarz

Ich wiedzę, pasję 
i zaangażowanie należy 

docenić i godziwie 
wynagrodzić. 

Nikt czekoladą 
rodziny nie wyżywi

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniora siedzącego przed telewi-
zorem najpierw zamurowało. 

Potem chciał wykrzyknąć: niech 
nam żyje pan prezydent Andrzej 
Duda. Ten entuzjazm wywoła-
ła u seniora propozycja prezydenta 
Dudy, aby Polska podjęła starania 
o organizację w 2036 roku Letnich 
Igrzysk Olimpijskich. Senior uwa-
ża, że przeszło tysiącletnia historia 
Polski uprawnia nas do takich dzia-
łań. Nam wszystkim ta Olimpiada 
się po prostu należy.
Organizować sportowe zmaga-
nia należy nie tylko w Warszawie 
czy Krakowie. Nie tylko we Wro-
cławiu, Gdańsku i Poznaniu. Tak-

że mniejsze ośrodki powinny mieć 
udział w tym wielkim święcie na-
rodowej dumy i chwały. Senior ma 
na uwadze Dębicę, miasto mogło-
by się starać o organizację impre-
zy towarzyszącej.
Pierre de Coubertin, który wskrze-
sił nowożytne olimpiady, uważał, 
że człowiek powinien rozwijać się 
tak fizycznie, jak i duchowo. Stąd 
między 1912 a 1948 rokiem odby-
wały się równolegle do olimpiady 
sportowej olimpiady kultury i sztu-
ki. Polacy, m.in. Jan Parandowski 
i Kazimierz Wierzyński zdobywali 
na nich medale. Warto by Dębica 
wznowiła tę szlachetną rywalizację. 

W  naszym mieście mógłby to 
być literacki konkurs na wiersz 
o  Żołnierzach Wyklętych. Se-
nior jest przekonany, że ak-
tywni nadal w  roku 2036 Piotr 
Chęciek i Maciej Małozięć by-
liby doskonałymi promotorami 
konkursu. Zapewne udałoby się 
im przekonać autora podręczni-
ka Historia i Teraźniejszość, aby 
uwzględnił w nim także dębickie 
daty chwały. Dzięki temu spor-
towa młodzież całego świata do-
wiedziałaby się wreszcie prawdy 
o trudnych dziejach Dębicy, ale 
także jej wielkich dniach. 

Andrzej Janiec

Rozpalcie w Dębicy olimpijskie ognisko

Dobry wniosek 
=pieniądze?

105 704TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Romuald Kalinowski Anna Glinka

Kierownik artystyczny i choreo-
graf Zespołu Pieśni i Tańca Iglo-
opolanie. Grupa świętuje w tym 
roku 45-lecie działalności, a on 
obie te funkcje pełni od 35 lat. 
W piątek Igloopolanie uhonoro-
wani zostali przez Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego brązo-
wym medalem Zasłużony Kultu-
rze Gloria Artis. 

Dyrektorka Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej w Żyrakowie, która wła-
śnie tra�ła na ogólnopolską mapę 
Bibliotek Przyjaznych Dzieciom. 
To wyróżnienie przyznaje się tym 
placówkom, które w szczegól-
ny sposób promują czytelnic-
two wśród najmłodszych. Mapę 
stworzyła organizacja Przysta-
nek Rodzinka.

Małgorzata Korzeń

Nauczycielka wychowania �zycz-
nego w Szkole Podstawowej nr 
3 w Dębicy może się pochwalić 

tym, że jej podopieczny Kacper 
Mróz był jedynym reprezentan-
tem miasta, który wywalczył me-
dal podczas �nału wojewódzkiego 
lekkoatletycznych Igrzysk Mło-
dzieży Szkolnej w Stalowej Woli. 
Młody zawodnik miał drugi wy-
nik w rzucie dyskiem, posłał go na 
odległość 26,77 m, zdobywając 13 
punktów dla swojej szkoły.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Zmarł pierwszy przewodniczący Rady Powiatu w Dębicy

Jan Niwa miał 71 lat
Nie żyje Kazimierz Sak. 
Radny miał 66 lat

Byłego szefa Jana Niwę dobrze wspominają też jego podwładni.
Kazimierz Sak był człowiekiem, 
który kochał sport.

i wymagający wobec pracowników, 
zaangażowany, człowiek o wielkim 
sercu, komunikatywny. Bardzo żal, 
że odszedł - chwali byłego przeło-
żonego Krystyna Frankiewicz.

Pamięta też, że od początku sta-
wiał na komputeryzację zakładu. 
To było  jego hobby i dzięki temu 
wiedział  dobrze,  jaki  sprzęt  wy-

brać. Dyrektorem był do września 
2000 roku.

Jan Niwa przez wiele lat mieszkał 
w Chicago. Był znany szczególnie 
w środowisku klubów motocyklo-
wych. Niedawno wrócił do Polski, 
zmarł 4 października, został pocho-
wany na cmentarzu w Lubzinie.

JAG

Do Rady Powiatu został 
wybrany w 1998 roku. Był 
w niej jedną kadencję.

- Był człowiekiem prostym w po-
zytywnym tego słowa znaczeniu. 
Człowiekiem,  który  mówił  to, 
co  myślał  -  wspomina  zmarłego 
w  środę  4  października  Andrzej 
Bal, przewodniczący klubu Prawa 
i Sprawiedliwości w Radzie Miej-
skiej w Dębicy.

Dodaje, że bardzo ciężko mówić 
o Kazimierzu Saku w czasie prze-
szłym.  Przez  ostatnie  13  lat  obaj 
zasiadali w radzie. Kazimierz Sak 
dostał się do niej z listy Platformy 
Obywatelskiej w 2010 roku. Cztery 
lata później startował już z listy PiS. 
Wtedy  był  członkiem  Wspólnoty 
Ziemi Dębickiej, która z PiS weszła 
w koalicję. W 2018 roku wystarto-
wał z komitetu Mariusza Szewczy-
ka. Ostatni raz w posiedzeniu RM 
udział wziął w lipcu tego roku.

- Mówił mi, że ma tego dziada - 
wspomina Andrzej Bal.

Mówiąc dziada miał na myśli no-
wotwór. Wszyscy jednak wierzyli, 
że wyjdzie z tego. Niestety nie uda-
ło się pokonać choroby.

Kazimierz Sak przez większość 
życia  związany  był  ze  sportem. 
W 1972 roku wybrany został naj-
lepszym  sportowcem  w  Szko-
le  Podstawowej  nr  1  w  Dębicy.    
Ukończył akademię Wychowania 
Fizycznego w Krakowie, specjali-
zacja piłka nożna oraz piłka ręczna.

Grał  w  piłkę  nożną  w  Wisłoce 
oraz w MKS-ie. Ale także w piłkę 
ręczną reprezentując Podkarpacie 
Dębica  i  Podkarpacie  Pustynia. 
W 1982 roku trafił do Domu Spor-
tu, z którym związany był  już do 
końca swojej działalności zawodo-
wej. Związany był  też z  Igloopo-
lem  Dębica,  gdzie  pełnił  funkcję 
wiceprezesa ds.  sportu, a później 
był  również  prezesem  klubu.  To 
za jego czasów biało-niebiescy wy-
walczyli upragniony awans do naj-
wyższej klasy rozgrywkowej. Wiele 
lat  trenował  młodzież,  dla  której 

poświęcał nie tylko czas, ale często 
także swoje pieniądze.

W 1997 roku został kierownikiem 
obiektów  sportowych  w  mieście. 
I  został  nim  do  lutego  ubiegłego 
roku, kiedy przeszedł na zasłużo-
ną emeryturę.

- Będzie mi tylko brakowało czę-
stych spotkań z kolegami - mówił 
wtedy Kazimierz Sak.

Pożegnał się z nimi oficjalnie 25 
lutego, w dzień swoich 65. urodzin. 
Jego następcą został wtedy Konrad 
Makowiecki. To z nim przez ostat-
nie lata pracy dzielił się doświad-
czeniem.  Po  śmierci  Kazimierza 
Saka wielu jego byłych współpra-
cowników komentowało to smut-
ne wydarzenie.

- Ogromny smutek mnie ogarnia 
na tę wiadomość. Był wspaniałym 
Szefem i Przyjacielem. Pozostanie 
w mojej pamięci! Wyrazy współ-
czucia dla Rodziny - napisał były 
komendant Hufca ZHP w Dębicy 
Ryszard Zbaraza.

Wiceprzewodniczącego  żegnali 
także koleżanki  i koledzy z rady, 
burmistrzowie,  wójtowie  i  staro-
stowie. W ostatniej drodze  towa-
rzyszyło mu wiele osób. Kazimierz 
Sak pochowany został na  starym 
cmentarzu  przy  ul.  Cmentarnej 
w sobotę 7 października.

Grzegorz Król

Startował z listy Akcji Wyborczej 
Solidarność,  która  wprowadziła 
27  przedstawicieli,  a  wszystkich 
radnych było wtedy 45. Pierwsza 
sesja odbyła się Urzędzie Miejskim 
przy ul. Parkowej, bo w budynku 
starostwa przy ul. Ogrodowej nie 
było  tak  dużej  sali.  Został  wtedy 
wskazany jako kandydat do objęcia 
funkcji przewodniczącego. Stosun-
kiem głosów 27:17 wygrał z Edwar-
dem Brzostowskim.

- Byłem wtedy w zarządzie i bar-
dzo dobrze mi się z nim współpra-
cowało - mówi Aleksander Reguła.

Dla Krystyny Frankiewicz Jan Ni-
wa był pierwszym szefem. 1 lutego 
1996 r. został dyrektorem Zakładu 
Wodociągów i Kanalizacji Gminy 
Dębica  w  Brzeźnicy,  który  sam 
tworzył, a ona była księgową.

- Oddany pracy zawodowej i spo-
łecznej, sympatyczny, uczynny, ale 

Po ciężkiej chorobie zmarł 
wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej w Dębicy.
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

UDERZYŁ I ODJECHAŁ
Do uszkodzenia samochodu mar-
ki seat cordoba doszło na par-
kingu przy szkole w Straszęcinie. 
Właściciel pojazdu twierdzi, że 
w zaparkowanego seata uderzy-
ło czerwone tico, uszkadzając 
re	ektor po lewej stronie i zary-
sowując karoserię. Sprawcy szu-
ka policja.

DROGI TANI TRUNEK
Mieszkaniec Smarżowej wybrał 
się do Dębicy i odwiedził sklep 
Biedronka przy ulicy Tuwima. Był 
bardzo spragniony, bo z półki za-
brał alkohol za niecałe 8 zł i napój 
energetyczny za 2 złote. Za towar 
nie zamierzał jednak zapłacić, 
co zauważyła obsługa marketu. 
25-latek został zatrzymany i prze-
kazany policji. Ma do zapłacenia 
500 zł mandatu. Towar wrócił do 
sklepu. 

VOLVO UDERZYŁO W VOLVO
W sobotę 7 października przy uli-
cy Rzeszowskiej autokar volvo na 
rumuńskich tablicach rejestra-
cyjnych uderzył w zaparkowane 
volvo s60. Oprócz kierującego au-
tokarem w zdarzeniu nikt nie brał 
udziału, dlatego policjanci mo-
gli skorzystać z możliwości nad-
zwyczajnego złagodzenia kary za 
spowodowanie kolizji. Obywatel 
Rumunii ukarany został manda-
tem w kwocie 100 zł. Nie otrzy-
mał punktów karnych.

KRONIKA 
POLICYJNA

Bądź ostrożny w kontakcie z nieznajomym

Musi zdawać jeszcze raz

Oszust nie oszczędził staruszki

Z prawem jazdy i tak się pożegnał

Jednego wieczoru wpadło 
dwóch pijanych kierowców

To nie był pierwszy 
raz tego kierowcy

Sweter pozostał na 
swoim miejscu

binach.  Policjanci  zatrzymali  go 
do  rutynowej  kontroli.  Kierujący 
oplem zafirą 64-latek z Grabin wy-
dmuchał blisko 2 promile. Mundu-
rowi nie mogli zabrać mu prawa 
jazdy, bo go nie miał. 

- Odpowie za  jazdę bez upraw-
nień  i  pod  wpływem  alkoholu  - 
mówi rzecznik policji.

Samochód został odholowany na 
policyjny parking.

jov

Nie zastosował się do niego kie-
rowca opla, który na liczniku miał 
o 34 km za dużo. 

-  Funkcjonariusze  nałożyli  na 
niego mandat w wysokości 1600 zł 
oraz 6 punktów karnych - tłuma-
czy Jacek Bator, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy.

Ale to nie jedyne konsekwencje, 
jakie spotkały 25-latka.

Podczas sprawdzania w policyj-
nym  systemie  okazało  się,  że  po 
dodaniu  tych  punków,  kierowca 
przekroczył dopuszczalny limit 24 
punktów karnych na swoim kon-
cie. A to równa się z odebraniem 
prawa jazdy.

Uprawnienia  nie  zostaną  mu 
zwrócone, będzie musiał wyrabiać 
je jeszcze raz.

(nan)

Starsza pani straciła całe pieniądze, jakie miała w domu. 

Policyjne alkomaty są w stałym użyciu. 

Kilka tysięcy złotych straciła mieszkanka Dębicy. Oszuści 
podszyli się pod policjantów i prokuratorów. 

Kilkanaście  minut  po  19:00 
patrol  został  wezwany  na  ulicę 
Świętosława w Dębicy, gdzie kieru-
jący oplem cofając uderzył w ścianę 
sklepu i odjechał z miejsca zdarze-
nia. Kiedy policjanci zjawili się na 
miejscu, był tam już także sprawca 
kolizji, ale bez samochodu. Mundu-
rowi sprawdzili, czy jest trzeźwy. 
  -  Wynik  badania  alkomatem  to 
0,7 promila - wyjaśnia Jacek Bator, 
rzecznik prasowy policji.

42-letni mieszkaniec Dębicy nie 
tylko  odpowie  za  jazdę  z  promi-
lami  i na 3 miesiące pożegnał  się 
z prawem jazdy. Kary może spo-
dziewać  się  także  za  zniszczenie 
elewacji  sklepu  i  kraty  zabezpie-
czającej drzwi.

Kilka minut wcześniej nietrzeź-
wy kierowca wpadł także w Gra-

Mundurowi  pełnili  służbę  na 
ulicy Łukasiewicza, mierząc z jaką 
redkością poruszają się samochody. 
W tym miejscu, w terenie zabudo-
wanym, obowiązuje ograniczenie 
do 50 km/h. 

Zrobił to w miejscu, gdzie ograni-
czenie prędkości wynosi 50 km/h. 
Mężczyzna oczywiście z automatu 
stracił  uprawnienia  do  kierowa-
nia pojazdami.

Po  sprawdzeniu  w  policyjnym 
systemie  okazało  się,  że  prawo 
jazdy odzyskał niedawno, a powo-
dem  jego  wcześniejszego  zatrzy-
mania  była  nadmierna  prędkość. 
W związku z działaniem w warun-
kach recydywy będzie teraz musiał 
zapłacić mandat w kwocie 3 tys. zł. 
Otrzymał  także  13  punktów  kar-
nych.

rar

W  sobotę  7  października  poli-
cjanci wezwani zostali do jednego 
z dyskontów odzieżowych przy ul. 
Rzeszowskiej,  gdzie  zatrzymana 
została starsza kobieta.

Okazało  się,  że  seniorka  posta-
nowiła wynieść ze  sklepu sweter 
o wartości 23,90 zł, ale fakt ten za-
uważyła obsługa, która nie pozwo-
liła pani opuścić sklepu. Policjanci 
byli łaskawi dla mieszkanki Dębi-
cy i nałożyli na nią mandat karny 
w kwocie 20 zł.

rar

Jeden jechał z promilami, drugi 
dodatkowo bez prawa jazdy. 
Obaj staną przed sądem.

Na patrol policji natknął się 
w Brzostku kierujący fordem 
mieszkaniec Łukanowic. 

103 km na godzinę jechał 
przez Straszęcin 38-latek 
z miejscowości Lecka.

Mandatem ukarana została 
79-letnia mieszkanka Dębicy 
za kradzież.

Informację o przestępstwie, któ-
rego ofiarą padła 97-latka z Dębicy, 
policjanci  otrzymali  w  czwartek 
wczesnym popołudniem. 

Na numer stacjonarny w miesz-
kaniu starszej pani zadzwonił nie-
znajomy mężczyzna.  Przedstawił 
się  jako  prokurator.  Twierdził, 
że wraz z  policją prowadzi akcję 
wymierzoną  w  oszustów,  któ-
rzy  próbują  wyłudzać  pieniądze. 
Rozpytywał, czy trzyma w domu 
gotówkę,  poprosił  o  podanie  do-
kładnej sumy, jaką dysponuje.

W  końcu  poinformował,  że 
oszczędności  97-latki  będą  bez-
pieczne, tylko kiedy ta przekaże je 
policjantowi, który za chwilę stawi 
się u niej i odbierze pieniądze. Dębi-
czanka nie zastanawiając się długo 
spakowała wszystkie pieniądze, ja-
kie miała w domu i oddała je męż-
czyźnie,  który  pojawił  się  u  niej, 
podając za policjanta.

- W sumie było  to kilka  tysięcy 
złotych - mówi asp. szt. Jacek Ba-
tor,  rzecznik  prasowy  Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Śledczy wszczęli postępowanie, 
ale  może  się  okazać,  że  sprawcy 
pozostaną  bezkarni,  bo  w  wielu 
podobnych sprawach nie udaje się 
ich ustalić.

Jacek Bator przypomina bliskim 
osób starszych, by systematycznie  
przestrzegali ich przed kontaktami 
z nieznajomymi.

- I my, i media cały czas podno-
simy  ten  temat.  Oszustwa  ciągle 
się  zdarzają,  ale  też  coraz  więcej 
jest przypadków, że starsi państwo 
reagują właściwie - mówi rzecznik.

Ta reakcja to przerwanie rozmo-
wy i kontaktowanie się z policją lub 
kimś bliskim, kto pomoże potwier-
dzić tożsamość rozmówcy. Nie na-
leży też trzymać w domu gotówki.

(nan)
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Aktualności

Tomasz Czapla, Aneta Tęczar, Ewa Smoleń, Klaudia Warzecha, Elżbieta Broniec i Artur Getler. Na zdjęciu brakuje 
Piotra Dudy i Krzysztofa Koczaja. 

W przyszłym roku mają zarabiać więcej

Zamiast premii czy podwyżki dostali 
po tabliczce czekolady  

kolady Maestro. Dlaczego akurat 
takiej? Tomasz Czapla wyjaśnił, że 
tak właśnie nazywała się cukiernia, 
która przed laty działała w Dębicy. 
Jednak to nie był jedyny argument 

decydujący  o  wyborze  tej  wła-
śnie marki.

-  Dlatego,  że  Maestro  znaczy 
mistrz,  a  praca,  którą  wykonują, 
to często jest praca na pograniczu 

mistrzostwa,  czy  wręcz  jest  mi-
strzostwem  -  podkreślał dodając, 
że liczy  na to, iż w nowej perspek-
tywie budżetowej będzie taka moż-
liwość i znajdą się pieniądze na to, 

Na niskie płace narzekają 
nie tylko muzealnicy, 
ale też m.in. intendentki. 

Dla Tomasza Czapli, byłego ku-
stosza, a obecnie dyrektora Muzeum 
Regionalnego w Dębicy, fakt, że nie 
może wynagrodzić swoich pracow-
ników  tak  jakby  chciał,  zdaje  się 
być mocno krępujący. Za ich pracę 
dziękował im podczas niedawnego 
otwarcia wystawy poświęconej wal-
czącej Dębicy. Zapraszając ich do sie-
bie tłumaczył, że bez nich i bez ich 
pasji jakiekolwiek działania w mu-
zeum byłyby niemożliwe. 

- Wykonują tę codzienną pracę, 
często niestety bardzo niedocenia-
ną i bardzo słabo finansowaną, bo 
większość  naszych  pracowników 
zarabia  najniższą,  jak  się  dzisiaj 
mówi, minimalną pensję krajową  - 
mówił, zwracając się do zebranych 
w jednej z sal muzeum. 

Przyznał  też,  że  jako  szef  mu-
zeum  chciałby,  aby  w  pudełku, 
które miał na stole, były pieniądze. 
Na to niestety nie pozwolił budżet 
tej jednostki. Zamiast tego pudełko 
wypełnione było tabliczkami cze-

żeby można było podnieść pensje 
jego pracownikom. 

Burmistrz Mariusz Szewczyk za-
pewnia, że tak właśnie się stanie. 
Przekonuje,  że  propozycje  przy-
szłorocznych podwyżek są obecnie 
przygotowywane przez skarbnicz-
kę Lucynę Sikorę. 

- Sprawa jest mi znana, wszystko 
wiem i będzie załatwione - stwier-
dza krótko. 

Dodaje, że na wyższe wynagro-
dzenie  będą  mogły  liczyć  rów-
nież intendentki i szefowe kuchni 
z  miejskich  szkół  i  przedszkoli, 
o które podczas ostatniej sesji upo-
minała się radna Marta Czekaj. 

- Pochylmy się nad tymi ludźmi, 
którzy  mają  ogromną  odpowie-
dzialność,  chociażby  za  zdrowie 
dzieci,  a  ich  zarobki  relatywnie 
bardzo, bardzo spadają - apelowała 
przewodnicząca Komisji Oświaty.

Według burmistrza chodzi o gru-
pę około 85 osób, która w nowym 
roku również będzie mogła liczyć 
na podwyżki.  

-  Wszystkim  nam  zależy,  żeby 
każdy  dostał  godziwą  płacę  za 
swoją  pracę  -  zapewniał  jeszcze 
podczas sesji. 

Tomasz Ratuszniak 
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Temat tygodnia
Ostatnie dni przedwyborczej kampanii

Słodkości w koszyku KO. Trzecia 
Droga słucha. Konfederacja pyta

- Ciężko jest. Młodzi ludzie jeszcze biorą, 

ale starsi nie. Trudno, ich też trzeba próbować 

przekonywać - stwierdza Krzysztof Lipczyński.

Tomasz Ratuszniak

Nie wszyscy spotkani tak chętnie sięgali po krówkę do koszyka trzymanego przez Zdzisława Gawlika.

Krzysztof Wiśniowski, kandydat 
na posła z Zawierzbia, pytał  Jana 
Warzechę dlaczego był bierny przy 
wprowadzaniu ograniczeń covido-
wych i Piątki Kaczyńskiego, tej do-
tyczącej zwierząt. Bierność zarzucił 
mu  także  przy  wprowadzaniu 
przepisów ograniczających działal-
ność kopalni. 

-  Polska  leży  na  węglu,  węgla 
mamy na setki lat, a my zamykamy 
kopalnie. W okresie panowania PiS-
-u zostało zamkniętych 14 kopalni 
- podkreślał.

Stanisław  Kulisz  miał  do  posła 
tylko  jedno  pytanie:  czy  zgodne 
z prawem jest umieszczenie w pasie 
drogowym na słupach energetycz-
nych banerów wyborczych.

Jacek Ćwięka, pochodzący z Dę-
bicy, ale obecnie mieszkający poza 
naszym  powiatem  kandydat  na 
senatora,  zauważył,  że  powyższe 
przykłady  działalności  Jana  Wa-
rzechy  świadczą  o  bezkarności 
i hipokryzji posłów Prawa i Spra-
wiedliwości.

W piątkowe popołudnie na Ryn-
ku można było zaś spotkać Przemy-
sława Wiplera.

W Brzostku Trzecia Droga
We  wtorek  z  mieszkańcami  spo-
tkali się kandydaci Trzeciej Drogi. 
Zgromadzonym w Domu Kultury 
w Brzostku ponad siedemdziesię-
ciu osobom zaprezentowali się Ewa 
Gołębiowska, obecna burmistrz Pil-

zna, Daniel Wójcik, radny powiato-
wy i Adam Dziedzic, wójt gminy 
Świlcza, który otwiera listę ugrupo-
wania w naszym okręgu.

-  Spotykamy  się  w  wyborcami, 
rozmawiamy  z  nimi,  a  nie  tylko 
bombardujemy ich banerami - pod-
kreśla Daniel Wójcik.

Zapewnia przy tym, że kandyda-
ci na posłów wzięli sobie do serca 
głosy, które słyszeli z sali. A ludzie 
domagali  się  zrobienia  porządku 
w spółkach skarbu państwa  i od-
politycznienia ich. Padały też uwa-
gi o rosnących ciągle składkach na 
ZUS i kosztach prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej.

ratuszniak@ol.com.pl
grajcar@ol.com.pl

Zdzisław Gawlik i Krzysztof Lipczyński odwiedzili w środę 
Zielony Rynek w Dębicy. W koszyku mieli krówki.

Nie byli pierwszymi kandydata-
mi  Koalicji  Obywatelskiej,  którzy 
w dzień targowy postanowili spo-
tkać się z mieszkańcami powiatu.

Prezydent Mielca był z rana
Wcześniej miejskie targowisko od-
wiedził  prezydent  Mielca  Jacek 
Wiśniewski.  Ten  pomiędzy  han-
dlującymi i ich klientami przecha-
dzał się z rana. Zdzisław Gawlik, 
przewodniczący  podkarpackich 
struktur Platformy Obywatelckiej, 
i  Krzysztof  Lipczyński,  szef  tych 
powiatowych, przed dziesiątą.

Byłemu  posłowi  towarzyszyła 
asystentka  Julita Widak, która na 
parkingu założyła koszulkę z imie-
niem i nazwiskiem kandydata oraz 
numerem na liście, z którego startu-
je. Sam przewodniczący miał taką 
z napisem: NO BIS FOR PIS. 

Obaj  kandydaci  nie  przyszli  na 
targ z pustą ręką. Zdzisław Gaw-
lik z ulotkami i koszykiem pełnym 

- Nie wezmę od nich, nie wezmę, 
bo  to Platforma. Niech mi z PiSu 
dadzą, to wtedy wezmę - zacietrze-
wia się starsza kobieta handlująca 
grzybami. 

Krówki poszły wszystkie
Za  chwilę  jednak,  po  krótkiej 
rozmowie  z  koleżankami,  które 
rozpoznały w kandydacie brata Bo-
gusława Gawlika, znanego w po-
wiecie ginekologa, wyciąga rękę po 
słodkości. 

Wizyta nie trwa długo, bo krówki 
szybko się rozchodzą. Jedna z ostat-
nich trafia do siostry zakonnej, która 
najpierw stara się ominąć agitują-
cych  kandydatów,  ale  wciągnięta 
do  rozmowy  przez  byłego  posła 
decyduje się wziąć jedną. 

- Proszę dać, wezmę dla swoich 
dzieci - stwierdza z uśmiechem ma-
jąc zapewne na myśli podopiecz-
nych lub uczniów. 

Wydaje się, że we wrześniu 2019 
roku, kiedy również Zdzisław Gaw-
lik gościł na Zielonym Rynku, jako 
kandydat w wyborach parlamen-

krówek, a Krzysztof Lipczyński ze 
swoimi wizytówkami. 

- Ale to nie są zwykłe wizytówki, 
bo po drugiej stronie jest kalenda-
rzyk, na którym są zaznaczone nie-
dziele handlowe - wyjaśnił.

Bo pana nie lubię
Wielu jednak wystarczył rzut oka 
na logo widniejące na ulotce lub ko-
szulkę Julity Widak, by cofnąć rękę 
wysuniętą po słodycze.

- Proszę się poczęstować cukier-
kiem - namawiał Zdzisław Gawlik. 

- Nie, bo nie lubię - tłumaczyła się 
starsza  kobieta,  którą  spotkał  tuż 
przy wejściu na Rynek. 

- Krówek pani nie lubi? - dziwił 
się przewodniczący.

- Krówek nie lubię i pana nie lubię 
- rzuciła kobieta i szybko zniknęła 
w tłumie. 

Krzysztof  Lipczyński  również 
próbował  namówić  ludzi,  by 
przyjęli jego wizytówki, ale z dość 
zmiennym szczęściem. 

- Ciężko jest. Młodzi ludzie jesz-
cze biorą, ale starsi nie. Trudno, ich 
też trzeba próbować przekonywać 
- stwierdza. 

Choć zdarzają się też sytuacje, że 
ludzie przystają, by chwilę poroz-
mawiać, uśmiechają się i zabierają 
ze sobą materiały wyborcze. 

tarnych, szło mu dużo lepiej. Wtedy 
jednak przyjechał do Dębicy uzbro-
jony w parasole,  torby, długopisy 
i magnesy na lodówkę. 

Ostatnim akcentem kampanii wy-
borczej KO ma być środowa wizyta 
w Dębicy europosłanki Elżbiety Łu-
kacijewskiej i jej wspólna konferen-
cja na Rynku z dębicką kandydatką 
Martą Kabarą-Dziadosz.

Poseł pytań nie słyszał
W czwartkowe południe przedsta-
wiciele Konfederacji zorganizowali 
konferencję prasową przed biurem 
posła Jana Warzechy w Dębicy. Już 
wysyłając zaproszenia awizowali, 
że będą mówić o hipokryzji parla-
mentarzystów  obecnej  partii  rzą-
dzącej.

Stanisław  Drapała,  nauczyciel 
z Zespołu Szkół Zawodowych nr 1 
w Dębicy zwrócił uwagę, że zanim 
zaczęła  się  kampania  wyborcza, 
prowadzone  były  w  Mechaniku 
tzw. lekcje praworządności.

- Uczestniczyli w nich uczniowie 
klas  piątych  i  czwartych,  którzy 
skończyli 18 lat. Miała to być lekcja 
parlamentaryzmu, w istocie była to 
taka  propaganda  przedwyborcza 
pana posła Warzechy.  Inne ugru-
powania nie mają takiej możliwości 
- podkreśla Stanisław Drapała.
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Radni zagłosowali za 

Na początek chcą budować 
przystań. Albo nawet dwie

Straty po pożarze 
dwa razy większe  

Lekarkę zgłosili 
mieszkańcy

nie do rozmów w jaki sposób zago-
spodarować bulwary nad Wisłoką, 
od zapory do mostu na Zawierzbie. 
Mam nadzieję, że będzie to pierw-
szy krok do tego, żeby te bulwary 
były  w  całości  zagospodarowane 
i  oddane  mieszkańcom  -  mówił 
radny. 

Proponował,  aby  nad  Wisło-
ką  powstały  ścieżki  rowerowe 
z prawdziwego zdarzenia, atrakcje 
dla dzieci  i dorosłych, miejsca do 
grillowania, a być może też miejska 
plaża i wybiegi dla psów. 

Radny Piotr Michoń zastanawiał 
się za to, czy z uwagi na to, że te-
ren o którym mowa,  jest terenem 
zalewowym, wszystkie te atrakcje 
nie  powinny  powstać  po  drugiej 
stronie Wisłoki. Tam, gdzie kiedyś 
działał poligon. 

- Trzeba by było tylko jakąś kład-
kę przerzucić na wysokości  tamy 
- mówił. 

Burmistrz  Mariusz  Szewczyk 
zauważył jednak, że o tym decydo-
wał będzie Urząd Marszałkowski.

tra

Wisłoką od lat organizowane są spływy kajakowe. 

Jest szansa, że takie 
obiekty powstaną 
niebawem na Wisłoką. 

Dębiczanie kajakami pływali po 
Wisłoce  już  przed  wojną.  Jeszcze 
w latach 70-tych XX w.w okolicy mo-
stu przy ul. Kościuszki funkcjonowa-
ła przystań kajakowa, gdzie można 
było wypożyczyć  sprzęt. O  to, by 
wrócić do  tego pomysłu apelował 
w  2018  kandydat  na  burmistrza, 
a  dziś  radny  Mateusz  Kutrzeba. 
Wtedy jednak nic z tego nie wyszło. 

Dziś za to jest szansa, by to zmie-
nić.  Podczas  ostatniej  sesji  radni 
zdecydowali bowiem o tym, że Dę-
bica przystąpi do projektu rozwo-
ju turystyki kajakowej na rzekach: 
Tanew, Wisłok i Wisłoka, i będzie 
mogła  liczyć  na  dofinansowanie 
inwestycji z tym związanych z Pro-
gramu Fundusze Europejskie dla 
Podkarpacia na lata 2021 – 2027.

Mateusz Kutrzeba liczy w związ-
ku z tym, że w Dębicy nie tylko po-
wstanie  przystań  kajakowa  wraz 
z  infrastrukturą,  ale  i  na  rozwój 
tego projektu, na który sam ma już 
kilka pomysłów. 

- Mam nadzieję, że miasto pójdzie 
za ciosem i przystąpimy na poważ-

O tym, że straty po sierpniowym 
pożarze będą ogromne wiadomo 
było  od  początku.  Ogień  strawił 
część  hali,  a  także  wiele  maszyn 
i  półfabrykatów  potrzebnych  do 
produkcji opon. Czego nie znisz-
czyły  płomienie,  zostało  zalane 
podczas akcji gaśniczej. 

Wstępne wyliczenia pojawiły się 
z  końcem  sierpnia.  Według  tych 
szacunków  straty  wynieść  miały 
około 134 mln zł. Dziś już wiado-
mo, że mogą być nawet dwa razy 
większe.  Raport  wyemitowany 
przez spółkę mówi o stratach rzędu 
od 230 do 270 mln zł. Szacunki te 
obejmują nie tylko koszty usunięcia 
skutków pożaru, ale i wartość bu-
dynku i oczywiście koszty napraw 
i wartość odtworzeniową urządzeń 
oraz utratę zapasów. 

W  tym  samym  dokumencie 
władze spółki informują, że Firma 
Oponiarska Dębica pracuje aktual-
nie na około siedemdziesiąt procent 
mocy produkcyjnych sprzed poża-
ru. Wszystko wskazuje  jednak na 
to, że do pierwotnych mocy sprzed 
pożaru  wróci  nie  wcześniej  niż 
w czwartym kwartale przyszłego 
roku. Tyle bowiem potrzeba czasu 
na zakup, dostarczenie do fabryki 
w Dębicy i uruchomienie nowych 
maszyn produkcyjnych. 

tra

O  to,  żeby  zmarła  w  ubiegłym 
roku lekarka pediatra ze specjalno-
ścią alergolog została uhonorowa-
na  w  ten  sposób,  zawnioskowali 
mieszkańcy  Dębicy,  wychodząc 
z  inicjatywą  społeczną.  Pod  pi-
smem w tej sprawie podpisało się 
ponad 400 osób. 

Takie poparcie kandydatury  le-
karki nie jest niczym zaskakującym, 
biorąc pod uwagę jak dużą popu-
larnością i szacunkiem cieszyła się 
Karolina Węgrzyniak w lokalnym 
środowisku.  Przez  wiele  lat  pra-
cowała w poradni alergologicznej 
w szpitalu, od 12 lat  przyjmowa-
ła w Przychodni Jedynka. Zmarła 
w  lipcu ubiegłego  roku w wieku 
66 lat.

Poza  Karoliną  Węgrzyniak  do 
tytułu  zasłużonych  zgłoszeni  zo-
stali: Bogusław Sroczyński, zmarły 
w ubiegłym roku policjant, firma 
Tabor,  Ochotnicza  Straż  Pożarna 
Dębica-Kędzierz,  a  do  tytułu  ho-
norowego obywatela prof. Janusz 
Mroczka. 

Ostatecznie kapituła zdecyduje, 
kto  zostanie  nominowany  do  ty-
tułu. Potem głosować będą radni. 
Wyróżnienia wręczane są corocznie 
11 listopada.

(nan)

Według szacunków Firmy 
Oponiarskiej mogą wynieść 
nawet 270 mln zł. 

Karolina Węgrzyniak znalazła się 
w gronie zgłoszonych do tytułu 
Zasłużony dla Dębicy. 
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14 października 2023

NABÓR DO 27 PAŹDZIERNIKA
Miasto Dębica jako lider związku 
Zintegrowanych Inwestycji Tery-
torialnych Dębicko-Ropczyckiego 
Obszaru Funkcjonalnego poszu-
kuje kandydatów na członków 
Rady Społeczno-Gospodarczej. 
Nabór trwa do 27 październi-
ka, a formularz zgłoszeniowy do-
stępny jest na stronie debica.pl. 
Szczegółowe informacje moż-
na uzyskać dzwoniąc pod nr tel. 
14 683 81 06 lub pisząc na adres 
mailowy rozwojmiasta@umde-
bica.pl.

JARMARK I GIEŁDA NA RYNKU
Ostatnie już w tym roku Jarmark 
Twórczości Ludowej, Rzemiosła 
i Rękodzieła oraz Dembicka Gieł-
da Staroci odbędą się w sobotę 
14 października na Rynku w Dę-
bicy. Kupcy swoje stoiska rozłożą 
przed godz. 8:00, a z ich ofer-
ty skorzystać będzie można do 
godz. 13:00. Handlujący miejsca 
mogą zarezerwować telefonicz-
nie lub mailowo u organizatora. 
Biuro Współpracy z Przedsiębior-
cami UM w Dębicy, tel. 14 683 82 
12, 14 683 82 11, e-mail: jarmarki@
umdebica.pl.

PŁATNOŚĆ KARTĄ NIE WRÓCI?
Prace modernizacyjne systemu 
płatności kartami w autobusach 
MKS w Dębicy miały potrwać do 
31 sierpnia. Później zostały jednak 
przedłużone i trwają nadal. Kie-
rownik Działu Przewozów w MKS 
Janusz Kwiatek tłumaczy, że cho-
dzi o gubienie zasięgu sieci, przez 
co chcący zapłacić za bilet kartą 
nie zawsze mogą to zrobić.

Dębica

Mieszkance  Dębicy Annie Bogdan (po lewej) w uruchomieniu zestawu 
musiał pomóc znajomy Grzegorz Jaszcz.

Montują zbiorniki retencyjne

Dla starszej kobiety obsługa 
jest zbyt skomplikowana

Przed  zimą  należy  bowiem  rurę 
łączącą wyciągnąć z rynny, co nie 
jest  takie proste  i wymaga trochę 
siły. A wystarczyło, jego zdaniem, 
także tu zamontować zawór, żeby 
zamknąć dopływ do beczki.

- Jesienią, jak już uznalibyśmy, że 
deszczówki nam wystarczy, przy-
kręciłoby się go i byłoby mniej wo-
dy do spuszczenia - zauważa.

Wiesław  Stanaszek,  naczelnik 
Wydziału  Ochrony  Środowiska 
w  Urzędzie  Miejskim  w  Dębicy, 

podkreśla, że wnioskował o to, by 
wcześniej w mieście został wypró-
bowany prototyp, do którego dzia-
łania  można  by  zgłaszać  uwagi. 
Niestety, nie doszło do tego.

Ale  jest  przekonany,  że  miesz-
kańcy nauczą się obsługiwać wolno 
stojące pompy. Najważniejsze jest 
to, by przed zimą nie została w niej 
woda i nie doszło do zamarznięcia 
i uszkodzenia. Podobnie zresztą jak 
w zbiorniku.

Janusz Grajcar

Decydując się na zakup zbiorni-
ka retencyjnego z projektu Związ-
ku Gmin Dorzecza Wisłoki Anna 
Bogdan spodziewała się zupełnie 
czegoś innego.

- Gdybym wiedziała, że obsługa 
tego będzie tak trudna, nie zdecy-
dowałabym się - podkreśla miesz-
kanka Dębicy.

Kiedy  odwiedził  ją  montaży-
sta, była przekonana, że wszystko 
ustawi  tak,  by  mogła  korzystać 
z  deszczówki  bez  dodatkowych 
czynności z jej strony. Ten jednak 
po ustawieniu zbiornika zaczął  ją 
instruować, co powinna zrobić, je-
śli będzie chciała używać pompy. 
Kobieta przyznaje, że było  to  tak 
skomplikowane, że niewiele z  te-
go wiedziała.

Przed kilku lat jej znajomy Grze-
gorz  Jaszcz  zainstalował  przy  jej 
domu dwa tysiąclitrowe zbiorniki. 
Teraz wystarczy, że przekręci za-
wór i puszcza wodę, które wypeł-
nia wąż w szklarni, z którego woda 
kropelkami nawadnia rośliny. Cze-
goś  podobnego  spodziewała  się 
i teraz.

Tymczasem  zanim  zacznie  ko-
rzystać z pompy, musi nalać wody 
z  konewki do  węża,  ten wpuścić 
przez  otwór  na  górze  zbiornika. 
Żeby to zrobić, musi iść po drabin-
kę,  bo  jej  wzrost  nie  pozwala  na 
to, by zrobić to z podłoża. Później 
musi uruchomić pompę, która jest 
wyposażona  w  dwie  wtyczki  do 
prądu. Najpierw trzeba włączyć do 
gniazdka jedną na rozruch, a póź-
niej drugą, przy której pompa bę-
dzie działać.

- Dobrze, że mam pana Grzego-
rza, który mi pomoże w tym, bo dla 
starszej kobiety to jest zbyt skompli-
kowane - podkreśla Anna Bogdan.

Grzegorz Jaszcz zastanawia się, 
kto  wymyślił  to,  żeby  wąż  ssący 
wkładać  przez  otwór  na  górze 
beczki.  Pokazuje,  że  na  dole  jest 
otwór spustowy, przez który zgod-
nie z instruktażem należy spuścić 
wodę przed zimą.

- Tu można by podpiąć wąż do 
pompy i nie trzeba by go napełniać 
konewką - zauważa.

Zastrzeżenia  ma  również  do 
połączenia rynny ze zbiornikiem. 

Gdyby Anna Bogdan nie mogła liczyć na pomoc 
znajomego, sama nie uruchomiłaby pompy.

eprasa.pl 7d6e91e7e8



10
Nr  41 (1205) 

Obserwator Lokalny

Wybory 2023
Wybieramy już w niedzielę

Szesnastu kandydatów    z
Wybory parlamentarne już w najbliższą niedzielę 15 października. Szesnastu 
kandydatów do Sejmu, mieszkańców powiatu dębickiego poprosiliśmy o przesłanie 
not biograficznych oraz odpowiedzi na pytanie dlaczego kandydują i co chcą osiągnąć 
w Sejmie. Niżej przedstawiamy nadesłane przez nich odpowiedzi.

Ewelina Bochnia
Konfederacja Wolność 
i Niepodległość
Lista nr 5, pozycja 16

Od pięciu lat mieszkam w Dębicy. 
Z wykształcenia jestem pracowni-
kiem  socjalnym,  a  obecnie  pro-
wadzę  jednoosobową działalność 
gospodarczą. Moje zainteresowanie 
polityką związane  jest z członko-
stwem  w  Młodzieży  Wszechpol-
skiej. Dzięki działalności społecznej 
i formacji w tej organizacji udało mi 
się lepiej zrozumieć ludzi i politykę. 
Uważam,  że  ogromnym  błędem 
jest traktowanie polityków jako lu-
dzi, którzy nami rządzą i mają nad 
nami władzę. Polityk powinien być 
osobą, która przede wszystkim słu-
ży ludziom i dobru całego narodu. 

Podjęłam decyzję o wystartowa-
niu w najbliższych wyborach po-
nieważ właśnie  takim politykiem 
chcę być. Jako młody przedsiębior-
ca  i  jako młoda mama doskonale 
zdaję sobie sprawę z tego z jakimi 
problemami  zmagają  się  Polacy 
każdego  dnia.  Wysoka  inflacja, 
urzędnicze bezprawie, złodziejski 
zus,  ...  to  wszystko  jest  efektem 
rządów tego samego układu od lat. 
Konfederacja jako jedyna partia jest 
partią poza-układową!  Jako  jedy-
ni  rzeczywiście  chcemy  dokonać 
zmian w polskiej polityce. 

Liczymy na Państwa głosy i dzię-
kujemy za zaufanie!

Pior Chęciek
Prawo i Sprawiedliwość
Lista nr 4, pozycja 21

Powiat  dębicki  to  centrum 

mojego  życia  rodzinnego  i  za-
wodowego.  Tu  się  urodziłem 
i wychowałem,  tu od  lat pracuję. 
Ukończyłem I LO im. Króla Włady-

sława Jagiełły, następnie Uniwersy-
tet Opolski na kierunku politologia 
i  nauki  społeczne  oraz  socjologia. 
Uzyskałem tytuł Executive Master 
of Business Administration w Wyż-
szej Szkole Menadżerskiej w War-
szawie. Doświadczenie zawodowe 
zdobyłem  w  Firmie  Oponiarskiej 
w dziale Public Relations, byłem też 
szefem działu transportu w firmie 
Silva/Kronospan Mielec, prezesem 
Przedsiębiorstwa Komunikacji Sa-
mochodowej w Dębicy, oraz Miej-
skiej  Komunikacji  Samochodowej 
w Dębicy. Ponad 5 lat temu zostałem 
Starostą Powiatu Dębickiego.

W działalność  społeczną  i pracę 
na rzecz regionu angażowałem się 
od dawna. Byłem min. inicjatorem 
powstania  w  Dębicy  Politechniki 
Dziecięcej, a także prezesem Klubu 
Sportowego  Wisłoka.  Jako  radny 
powiatu, a następnie starosta pozna-
łem problemy, potrzeby i marzenia 
mieszkańców tego terenu. Od 2018 r. 
wraz zarządem i radą powiatu udało 
się zrobić naprawdę dużo, m.in. po-
zyskać ponad 200 mln zł środków 
zewnętrznych  na  najważniejsze 
inwestycje,  w  tym  niezwykle  po-
trzebną budowę Zespołu Szkół Spe-
cjalnych za blisko 30 mln zł.

Mam  nadzieję,  że  swojej  sku-
teczności dowiodłem, organizując 
i  zapewniając  finansowanie  pro-
jektów  zrealizowanych  w  każdej 
gminie powiatu dębickiego. Roz-
mowy  i  spotkania z mieszkańca-
mi  przekonały  mnie  do  podjęcia 
wyzwania, jakim jest ubieganie się 
o mandat Posła na Sejm RP. Mając 
szerokie doświadczenie i ogromną 
osobistą determinację, jestem prze-
konany, że będę dobrze i uczciwie 
pracował dla naszego powiatu i re-
gionu w Warszawie. 

Zapewniam, że nie będę się pre-
zentował tylko godnie Państwa re-
prezentował!

Ewa Gołębiowska
KKW Trzecia Droga PSL-PL2050 
Szymona Hołowni
Lista nr 2, pozycja 4

Absolwentka Akademii Rolniczej 
w  Krakowie.  Ukończyła  również 
studia  podyplomowe  na  Akade-
mii Górniczo-Hutniczej w Krako-
wie - Ochrona Środowiska, UMCS 

w  Rzeszowie  –  Ubezpieczenia  
społeczne,  Akademia Ekonomicz-
na w Krakowie  – Rachunkowość 
i Finanse. 

Mężatka, mama 3 dzieci. 16 lat 
pracowała w ZUS-ie w Dębicy, od 
1998  roku  związana  z  pilźnień-
skim  samorządem  jako  radna, 
przewodnicząca  Rady  Miejskiej, 
od 2010 roku Burmistrz Pilzna.

Podjęłam decyzję o starcie w wy-
borach do Sejmu przede wszystkim 
z uwagi na wieloletnie doświad-
czenie samorządowe, które chcia-
łabym  przełożyć  na  konkretne 
rozwiązania na szczeblu parlamen-
tarnym.  Samorządowcy  najlepiej 
znają  potrzeby  lokalnych  spo-
łeczności, jesteśmy najbliżej ludzi, 
problemów  oraz  oczekiwań  spo-
łecznych. Codziennie rozmawiam 
z wieloma ludźmi, którzy dzielą się 
ze mną licznymi spostrzeżeniami, 
bolączkami czy pomysłami. Spra-
wy mieszkańców miasta  i gminy 
Pilzno,  powiatu  dębickiego  oraz 
Podkarpacia są mi doskonale zna-
ne,  a  jako  doświadczony  samo-
rządowiec doskonale zdaję  sobie 
sprawę,  które  inwestycje  należy 
zrealizować priorytetowo.

Szczególnie bliskie mojemu ser-
cu są również sprawy kobiet. Gdy 
zaczynałam karierę samorządową 
musiałam się mierzyć z wieloma 
wyzwaniami, ponieważ przed laty 
pozycja kobiet w samorządzie nie 
była taka jak dziś. Z doświadczenia 
życiowego wiem z jakimi trudno-
ściami borykają się panie  łączące 
rodzicielstwo z pracą zawodową. 
Dlatego  sprawy  kobiet  oraz  sze-
roko rozumiana polityka rodzinna 
znajdują się w obszarach mojego 
szczególnego zainteresowania.

Waldemar Gońka
Polska jest jedna
Lista nr 7, pozycja 2

Z wykształcenia jestem technolo-
giem wody, prowadzę od ponad 24 
lat mikroprzedsiębiorstwo z bran-
ży ubezpieczeń na życie. Mam też 
doświadczenie w ochronie środo-
wiska, byłem 2 lata kierownikiem 
gminnego  zakładu  gospodarki 
komunalnej  oraz  3  lata  pracowa-
łem za granicą i wiem jak wygląda 

praca i życie Polaków w kraju i za 
granicą.  Mieszkam  na  wsi,  mam 
kontakt  z  klientami,  rolnikami 
i wiem z jakimi borykają się trudno-
ściami, aby zapewnić nam zdrową 
żywność.  Mam  2  synów.  Miesz-
kam w Starej Jastrząbce, w gminie 
Czarna, na granicy powiatu mie-
leckiego.  Na  co  dzień  obserwu-
ję  jak  ważne  jest  zabezpieczenie 
przyszłości i dbałość o finansową 
stabilność. Te doświadczenia chce 
przekuć w działanie na rzecz sta-
bilizacji i wzrostu gospodarki. Jako 
ojciec wiem, że odpowiedzialna po-
lityka gospodarcza ma bezpośredni 
wpływ na życie rodziny. 

Filarem polskiej gospodarki mają 
być małe przedsiębiorstwa. Energe-
tyka, niezależność i rozwój gospo-
darczy w oparciu o polskie zasoby 
surowców  naturalnych  (węgiel, 
wody geotermalne). W ciągu 6-9 lat 
rozwój  i niezależność energetycz-
na w oparciu o wody geotermal-
ne  i węgiel  (ciepło  i prąd o wiele 
tańsze).  Powstrzymanie  likwida-
cji  kopalń,  rozwój  średnich  szkół 
kształcących średni personel specja-
listów. Wsparcie samorządów przy 
budowie i modernizacji lokalnych 
ciepłowni na odbiór i dystrybucję 
energii  ze  źródeł  geotermalnych. 
Rolnictwo,  polska  żywność  pod-
stawą  polskiego  konsumenta. 
Promocja lokalnych łańcuchów do-
staw jako gwarancja stabilnych cen. 
Dziecko to inwestycja, nie wydatek. 
Profilaktyka zdrowotna dla dzieci 
i młodzieży. Utrzymanie obecnych 
świadczeń (500 plus). Działania na 
rzecz ochrony rodziny. Stworzenie 
warunków dla Polonii, która chce 
powrócić do Polski.

Marta Kabara-Dziadosz
Koalicja Obywatelska
Lista nr 6, pozycja 14

W  wyborach  startuję  ponieważ 
chcę,  aby  moje  dzieci  i  przyszłe 
pokolenia  żyły  w  kraju  postępu, 
demokracji,  wolności.  W  kraju 
należącym  do  Unii  Europejskiej, 
w  kraju  bezpiecznym  dla  kobiet 
i młodych ludzi. Nie mogłam już 
stać  z  boku  i  bezczynnie  patrzeć 
jak  antywartością  staje  się  pra-
ca,  wykształcenie,  społeczeństwo 
obywatelskie  czy  prawa  kobiet. 
A pieniądze zaczynają decydować 
o wszystkim i stają się główną war-
tością polityczną i społeczną.

Prawa  kobiet  są  dla  mnie  naj-
ważniejsze. Bo szanowanie ich de-
cyduje nie tylko o życiu kobiet, ale 
też o tym, czy wzrośnie dzietność 
w Polsce, czy będziemy krajem po-

stępowym, czy będziemy zaścian-
kiem, czy bogatym i wpływowym 
krajem na arenie politycznej. 

Jestem  przeciwniczką  dewasto-
wania przyrody. Zdanie: czyńmy 
sobie ziemię poddaną oznacza dla 
mnie dzisiaj: chrońmy ziemię i pie-
lęgnujmy  przyrodę  dla  tych,  co 
przyjdą po nas. To jest prawdziwy 
szacunek do boskiej  siły, boskich 
darów i każdego życia na ziemi.

Nie  mogę  się  również  zgodzić 
na  to,  w  jaki  sposób  traktowana 
jest w Polsce mikro, mała i średnia 
przedsiębiorczość. Powoli zostaje 
odbierana obywatelom możliwość 
prowadzenia  działalności  gospo-
darczej i ma być ona, według mnie, 
zastąpiona państwowymi franczy-
zami. Nie zgadzam się na taką nie-
demokratyczną politykę w Polsce. 

Nie  ma  wolności  bez  prężnego 
społeczeństwa  obywatelskiego. 
Świadomy obywatel to osoba, któ-
ra  umie  kontrolować  polityków 
i przeciwstawiać się polityce, kie-
dy ta zaczyna się demoralizować. 
Trzeba  odbudować  takie  społe-
czeństwo. 

Z wykształcenia jestem socjoloż-
ką, seksuolożką, coachinią biznesu. 
Jestem aktywistką społeczną i pra-
cowitą kobietą. Mam ponad 20 lat 
doświadczenia w biznesie. Miesz-
kam w Dębicy od dziecka.

Ewa Kantor
Prawo i Sprawiedliwość
Lista nr 4, pozycja 24

- urodzona i zamieszkała w Dębicy,
- WSP w Krakowie kierunek fizyka,
- podyplomowe studia z zarządza-

nia oświatą,
- certyfikat dla kandydatów do rad 

nadzorczych spółek Skarbu Pań-
stwa.
Pełnione funkcje społeczne i za-

wodowe:
- nauczyciel w  I Liceum Ogólno-

kształcącym w Dębicy,
-  poseł  na  Sejm  RP  IV  kadencji 

(członek Komisji Śledczej do zba-
dania prawidłowości prywatyza-
cji PZU S.A.),

- Kurator Oświaty w Tarnowie,
- Przewodnicząca Międzyzakłado-

wej  Komisji  NSZZ  Solidarność 
Pracowników Oświaty w Dębicy,

- delegat na Krajowy Zjazd Delega-
tów, zjazdy regionalne i branżo-
we Niezależnego Samorządnego 
Związku  Zawodowego  Solidar-
ność,

- członek Akcji Katolickiej.
Dotychczasowa działalność:

-  kreowanie  wielu  przedsięwzięć 
z zakresu rozwiązywania proble-

eprasa.pl 7d6e91e7e8



11
Nr  41 (1205) 

14 października 2023

Wybory 2023

w    z powiatu dębickiego

cd. na str. 12

mów oświatowych, społecznych 
i pracowniczych,

- organizowanie pomocy prawnej 
dla osób indywidualnych i środo-
wisk lokalnych,

-  organizowanie  sprzeciwu  śro-
dowiska  nauczycieli  i  rodziców 
wobec  wprowadzanych  nieko-
rzystnych rozwiązań w edukacji 
i prawie pracy,

- przeciwdziałanie likwidacji szkół,
- organizowanie dokształcania i do-

skonalenia nauczycieli w ramach  
Stowarzyszenia Instytut Doskona-
lenia Nauczycieli Solidarność.
Kandyduję  w  przekonaniu,  że 

wiele problemów trzeba rozwiązać 
na poziomie parlamentu, działając 
w prawdzie  i dotrzymując złożo-
nych wyborcom obietnic. Wiedza, 
doświadczenie,  pełnione  funkcje 
zawodowe i społeczne oraz dotych-
czasowa działalność gwarantują, że 
będę rzetelnie i skutecznie rozwią-
zywać  sprawy  dla  dobra  Polski, 
Podkarpacia  i  Ziemi  Dębickiej. 
Wiem,  jakich rozwiązań oczekują 
pracownicy,  oświata  i  inne  gru-
py społeczne.

Działać  w  prawdzie,  dotrzy-
mać obietnic.

Sylwester Korycki
KKW Trzecia Droga PSL-PL2050 
Szymona Hołowni
Lista nr 2, poz. 3

Mam 40 lat i mieszkam w Pust-
kowie  Ukończyłem  technikum 

elektroniczne, studia magisterskie 
w  zakresie  zarządzania  oraz  stu-
dia  EMBA.  Jestem  sekretarzem 
zarządu naszego regionu w partii 
Polska  2050  Szymona  Hołowni. 
Posiadam  bogate  doświadczenie 
zawodowe - zaczynając od pracy 
na roli, poprzez pracę w fabrykach 
i na emigracji, a kończąc na dziesię-
cioletnim doświadczeniu w zarzą-
dzaniu  projektami  i  produktami 
w przemyśle, w firmach międzyna-
rodowych. Prywatnie jestem ojcem 
dwójki dzieci.

Dlaczego Kandyduję
Chciałbym  widzieć,  jak  polity-

cy  zapewniają  rozwój  naszego 
kraju i równe szanse dla każdego 
w Polsce, niezależnie od tego gdzie 
mieszka. Zamiast tego widzę wal-
kę  o  stołki,  przepychanki  partyj-
ne  i  tych samych ludzi od 20  lat. 
Polityk  powinien  reprezentować 
swój region, ale przede wszystkim 
powinien pracować i dbać o nor-
malność sfery politycznej naszego 
kraju, za  to płacą mu obywatele. 
Pracuję w przemyśle, wyszkoliłem 
się, zdobyłem wiedzę. Chcę uży-
wać tej wiedzy, aby dać Polakom 
jakościowo dobre, proste rozwią-
zania  i  regulacje.  Widzieć  wokół 
siebie  jak  własne  zaangażowa-
nie  i umiejętności  tworzą coś dla 
wszystkich jest marzeniem każde-
go człowieka.

Co chcę osiągnąć.
W polityce centralnej  chcę, aby 

kancelaria  premiera  została  od-
chudzona, a liczba wiceministrów 
spadła  o  połowę.  Chcę  wzrostu 
jakości  opieki  zdrowotnej  oraz 
edukacji, która uczy kompetencji 
przyszłości. Polacy muszą również 
zarabiać bezpośrednio i w prosty 
sposób z każdej inwestycji w OZE. 
Lokalnie chcę, aby Podkarpacie da-
lej było centrum innowacji i prze-
mysłu, również poprzez dużą rolę 
w odbudowie Ukrainy. Podkarpac-
kie musi również pozostać liderem 
pod względem najwyższej średniej 
długości życia w Polsce.

Dawid Kozak
Konfederacja Wolność 
i Niepodległość
Lista nr 5, pozycja 24

Zamieszkały:  od  4  lat  Dębica, 
wcześniej  Pustków.  Wykształ-
cenie:  magister  inżynier  logisty-
ki  - Politechnika Rzeszowska  im. 
Ignacego Łukasiewicza. Wiek: 33 
lata. Aktualnie  jestem konsultan-
tem w zakresie wdrożenia i utrzy-
mania systemów informatycznych 
oraz zajmuję się analizą bizneso-
wą.    Hobby  -  zarządzanie  pro-
jektami,  książki  głównie  fantasy, 
psychologia,  filozofia,  mitologie, 
film, analiza biznesowa, architek-
tura  korporacyjna  oraz  systemo-
wa, project management. Rodzina: 
żona Gosia oraz 9-miesięczny syn 
Krzyś. Ulubione danie: wszelkiego 
rodzaju  zapiekanki  makaronowe 
oraz ziemniaczane.

Dlaczego zdecydowałem się wy-
startować w wyborach? Mimo że 
pytanie wydaje się proste, bardzo 
trudno  krótko  na  nie  odpowie-
dzieć.  Od  wielu  lat  interesuje  się 
polityką i w tym roku doszedłem 
do wniosku, że nie mogę już dłużej 
biernie obserwować sceny politycz-
nej, a najwyższy czas (oczywiście 
wg mnie) wyjść ze strefy komfortu 
i aktywnie wziąć udział w walce 
o głosy. Oczywiście cały czas pozo-
stał problem z decyzją „czy istnieje 
partia/polityk  idealny,  z  którym 
zgadzałbym się w 100%?”. Oczywi-
ście takiej partii nie ma, ponieważ 
tak jak nie ma idealnego człowieka, 

tak  też nie ma  idealnej partii  czy 
polityka:)  lecz  po  przesłuchaniu 
godzin  wywiadów  i  debat,  prze-
czytaniu artykułów  i programów 
Konfederacja przekonała mnie, że 
warto ją wesprzeć i jeżeli moje wyj-
ście ze strefy komfortu może przy-
czynić się do zebrania kilkunastu/
kilkudziesięciu/kilkuset  głosów 
dla Konfederacji to wg mnie war-
to z tej strefy wyjść. Gorąco zachę-
cam wszystkich do wzięcia udziału 
w wyborach niezależnie od przeko-
nań oraz oczywiście zachęcam do 
zapoznania się z programem Kon-
federacji.

Marcin Koziara
KKW Trzecia Droga PSL-PL2050 
Szymona Hołowni
Lista nr 2, pozycja 21

Pochodzi z Kozłowa gmina Dę-
bica,  tu  się  wychował  i  dorastał. 
Skończył Technikum Elektroniczne 
w Dębicy oraz studia magisterskie 
na kierunku Socjologia   na WSIZ 
oraz Zarządzanie na Politechnice 
Rzeszowskiej. Od 20 lat prowadzi 
działalność gospodarczą. Prywat-
nie  mąż  i  ojciec    dwójki  dzieci. 
Aktualnie  mieszka  w  Chotowej 
w  gminie  Czarna.  Pasjonuje  się 
sportem, piłką nożną, tenisem, lubi 
majsterkowanie  przy  elektronice. 
Lider Stowarzyszenia Polska 2050 
Szymona Hołowni Powiatu Dębic-
kiego.

Kandyduję do Sejmu dlatego,  bo 
mnie o to poproszono. Posłem nie 
zostanę! Dlaczego? Bo nie wyda-

łem 100 tys. zł  na kampanię jak co 
niektóre  „gwiazdy” Powiatu Dę-
bickiego,  moje plakaty i banery nie  
wiszą wszędzie gdzie się da albo 
nawet i tam gdzie się nie da. Moja 
prośba do czytelników, mieszkań-
ców naszego Powiatu i całej Polski, 
szczególnie  tych  młodych,  idźcie 
na wybory i oddajcie swój głos mą-
drze. 

Ja zagłosuję na Sylwestra Koryc-
kiego lista nr 2, miejsce nr 3,  Ko-
mitet  Wyborczy  Trzecia    Droga. 
To wspaniały człowiek, mój Przy-
jaciel. Jak tacy ludzie jak Sylwester 
zasiądą  w  ławach  poselskich  to 
możemy być pewni, że Polska bę-
dzie w dobrych rękach. Na koniec 
zacytuję tutaj tekst, który większość 
osób zapewne zna i powinnien on 
być  w  programie  każdego  komi-
tetu  wyborczego:  „Wy  ludziom 
nie musicie dawać. Wystarczy, że 
przestaniecie im zabierać, a ludzie 
sami sobie poradzą.”

Kamil Krzemiński
Nowa Lewica 
Lista nr 3, pozycja 23

Mieszkam w Grabinach, pocho-
dzę z Dębicy. Mam 39 lat, wykształ-
cenie średnie techniczne, aktualnie 
student na Akademii Humanistycz-
no–Ekonomicznej  w  Łodzi,  kie-
runek  turystyka  i  rekreacja  spec. 
zarządzanie branżą HoReCa. Obec-
nie  Manager  gastronomii  w  za-
kładzie  Aktywności  Zawodowej 
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Stowarzyszenia Radość w Dębicy. 
Żonaty,  jedno dziecko. Dlaczego 
startuję?  Zwyczajnie  chcę  repre-
zentować i wspierać ludzi, szcze-
gólnie  pracować  w  środowisku 
osób  z  niepełnosprawnościami 
oraz  ich  opiekunów,  rodziców, 
nauczycieli, pracowników socjal-
nych czy trenerów pracy, a także 
osoby  z  branży  HoReCa,  czyli 
przedsiębiorców  prowadzących 
wszelkiego  rodzaju  gastronomię 
i świadczących usługi hotelarskie 
oraz rolników, aby mogli w łatwy 
sposób sprzedawać swoje produk-
ty na lokalnym rynku, szczególnie 
B2B. 

Krzysztof Lipczyński
Koalicja Obywatelska 
Lista nr 6, pozycja 6

Mam 41 lat, moją pasją oraz spo-
sobem na życie  jest sport. Byłem 
aktywnym  zawodnikiem  kilku 
regionalnych klubów piłkarskich. 
W 2011 roku zostałem Przewod-
niczącym  Kolegium  Sędziów 
Piłki Nożnej w Dębicy. Ze  spor-
tem związane jest także moje wy-
kształcenie,  jestem  absolwentem 
Wydziału Wychowania Fizyczne-
go Uniwersytetu Rzeszowskiego. 
Swoje życie zawodowe od ponad 
21 lat związałem z gminą Dębica, 
w której na początku zajmowałem 
się  bezpieczeństwem,  natomiast 
w późniejszych  latach zarządza-
łem  jako  kierownik  Referatem 
promocji,  sportu  i  współpracy 
z  organizacjami  pozarządowy-
mi.  Od  2013  roku  piastuję  sta-
nowisko  Dyrektora  Gminnego 
Ośrodka  Sportu  i  Rekreacji.  Od 
13  lat  jestem  członkiem  Platfor-
my Obywatelskiej,  natomiast od 
2018 roku powierzono mi funkcję 
przewodniczącego  struktur  po-
wiatowych  PO.  Praca  w  gminie, 
oraz doświadczenie samorządowe 
zaowocowały trzema kadencjami 
pełnienia funkcji Radnego Powia-
towego. 

Chciałbym wykorzystać zdoby-
wane przez lata doświadczenie sa-
morządowe, społeczne i polityczne 
jako  Poseł  Sejmu  RP.  Wśród  naj-
ważniejszych spraw jakimi chciał-
bym się zająć są:

Kształtowanie  przyjaznego  kli-
matu dla mikro, małych i średnich 
przedsiębiorstw  poprzez  uprosz-
czenie systemu podatkowego.

Wprowadzenie  przyznawania 
środków rządowych dla samorzą-
dów  na  podstawie  racjonalnych 
algorytmów i potrzeb, nie według 
klucza partyjnego, jak funkcjonuje 
to w tym momencie.

Uproszczenie zasad przyznawa-

nia dotacji  i grantów dla klubów 
sportowych oraz organizacji poza-
rządowych na bieżącą działalność.

Wprowadzenie  na  terenie  na-
szego  kraju  rozbudowanej  sieci 
komunikacji zbiorowej ułatwiające 
przemieszczanie się w regionie, ale 
również na terenie kraju.

Bardzo proszę o Państwa głos!

Małgorzata Synowiecka
Polska Jest Jedna
Lista nr 7, pozycja 4

Mam 40 lat. Pochodzę z Brzost-
ku. Jestem szczęśliwą żoną i mamą 
trójki dzieci. Pracuję w zawodzie 
pielęgniarki  od  16  lat.  Kocham 
swoją Ojczyznę i pragnę, aby była 
bezpieczna dla moich dzieci, dla-
tego z tak ogromną obawą patrzę 
na to, co dzieje się obecnie w Pol-
sce  i na świecie. Kiedy poznałam 
osobę p.Rafała Piecha oraz partię 
Polska Jest Jedna, zrozumiałam, że 
mogę wreszcie z  czystym sumie-
niem, ogromną nadzieją i broniąc 
najwyższych  wartości,  stanąć  do 
realnej walki o przyszłość Polski. 
Dlatego  właśnie  zaangażowałam 
się  politycznie.  Po  raz  pierwszy 
od dłuższego czasu poczułam, że 
jest  szansa na  to, aby przywrócić  
Polakom  wolność  i  niezależność. 
Obecnie, jako naród jesteśmy bar-
dzo  podzieleni,  co  działa  na  nas 
bardzo  destrukcyjnie, a skutki mo-
gą być katastrofalne. Celem partii 
PJJ  jest  to, aby zjednoczyć Naród 
we wspólnej walce o dobro przede 
wszystkim Polski i Polaków. 

Stawiamy  na  najwyższe  war-
tości:  Bóg  Rodzina  Ojczyzna,  bo 
wiemy,  że  tylko  Boży  porządek 
świata  jest  w  stanie  uczynić  nas 
szczęśliwymi. Jesteśmy za obroną 
życia  od  poczęcia  aż  do  śmierci. 
Od 1989 r. opcje rządzące nie wy-
korzystały właściwie szansy danej 
przez  naród,  doprowadzając  do 
IV rozbioru gospodarczego Polski. 
PJJ  idzie z prawdą, daje nadzieję. 
Ma realny propolski program dla 
przedsiębiorcy, rolnika, odbudowy 
gospodarki stawiając na geotermię 
i wykorzystanie zasobów natural-
nych, oraz  twardo stoi za obroną 
polskiej gotówki.

15 października  to dzień, gdzie 
będą się ważyć dalsze  losy kraju. 
Pokażmy, że nie jest nam obojętny 
los  Naszej  Ojczyzny!  Jednoczmy 
się Polacy!

Dominik Turek
Koalicja Obywatelska
Lista nr 6, pozycja 25

21-letni kandydat do Sejmu z nu-
merem  25  w  Komitecie  Koalicji 
Obywatelskiej, wyróżniam się nie 
tylko młodym wiekiem, ale  rów-
nież zaangażowaniem społecznym 

i ekonomicznym wykształceniem. 
Moje  główne  cechy  to  zaanga-
żowanie  w  lokalną  społeczność, 
wykształcenie ekonomiczne oraz 
doświadczenie w pracy w rodzin-
nej firmie. Ukończyłem technikum 
ekonomiczne im. Janusza Korcza-
ka w Dębicy, co dało mi solidne 
podstawy  zrozumienia  proble-
mów  związanych  z  gospodarką 
i  finansami.  Aktualnie  jestem 
studentem na WSPiA w Rzeszo-
wie,  gdzie  studiuję  Zarządzanie 
w  Biznesie.  To  daje  mi  unikalne 
narzędzia do analizy i rozwiązy-
wania  problemów  społeczności 
lokalnej z perspektywy zarządza-
nia.  Jako  jeden  z  najmłodszych 
kandydatów  na  liście  Koalicji 
Obywatelskiej reprezentuję młod-
sze pokolenie, które chce aktywnie 
uczestniczyć w życiu publicznym 
i wnosić  świeże pomysły. Moim 
głównym celem jest rozwiązywa-
nie problemów  lokalnej  społecz-
ności, w tym:

1.  Wsparcie  dla  przedsiębior-
ców: Mam świadomość, że lokalne 
firmy są kręgosłupem gospodarki. 
Będę działać na rzecz redukcji biu-
rokracji i tworzenia lepszych wa-
runków do rozwoju biznesu.

2. Edukacja i rozwój młodzieży: 
Jako młody kandydat, zdaję sobie 
sprawę, że edukacja jest kluczowa 
dla przyszłości społeczności. Będę 
dążył  do  poprawy  standardów 
edukacyjnych i dostępu do nowo-
czesnych narzędzi edukacyjnych.

 3. Wsparcie dla młodych ludzi: 
Mam na uwadze potrzeby młod-
szych mieszkańców, w tym dostęp 
do mieszkań, miejsc pracy i kultu-
ry.

Jan Warzecha
Prawo i Sprawiedliwość
Lista nr 4, pozycja nr 5

Urodziłem się w Jodłowej, a od 
1985  roku  jestem  mieszkańcem 
Dębicy.  Od  14  lat  w  Sejmie  RP 
zabiegam o sprawy mieszkańców 
Ziemi Dębickiej i całego Podkarpa-
cia. Jako wiceprzewodniczący sej-
mowej Komisji do Spraw Energii, 
Klimatu i Aktywów Państwowych 
miałem okazję współuczestniczyć 
w tworzeniu prawa zmniejszające-

go skutki kryzysu energetyczne-
go. Od lipca ubiegłego roku, kiedy 
zostałem  prezesem  PiS  Okręgu 
nr 55 obejmującego 5 powiatów, 
mam jeszcze większe możliwości 
wpływu na rządowe wsparcie in-
westycji i inicjatyw w naszym re-
gionie, co z pewnością chciałbym 
wykorzystać w kolejnej kadencji. 
W poprzedniej i mijającej kadencji 
wspierałem  m.in.  takie  inwesty-
cje  jak:  powrót  wojska  do  Dębi-
cy  i utworzenie  batalionu WOT, 
realizację  Programu  Mieszkanie 
Plus w Dębicy, pomoc w reakty-
wacji Uzdrowiska Latoszyn Zdrój, 
inwestycje  i  zakup wyposażenia 
i sprzętu w Szpitalu Rejonowym 
w  Dębicy,  w  tym  zatwierdzony 
na moją prośbę w ostatnim czasie 
przez premiera zakup rezonansu 
magnetycznego  o  wartości  ok.  5 
mln  zł,  budowę  Zespołu  Szkół 
Specjalnych,  przywrócenie  Sądu 
Pracy do Dębicy, remont lodowi-
ska w Dębicy i budowę obiektów 
sportowych  na  terenie  powiatu, 
a  także  renowacje  zabytkowych 
kościołów  ze  środków  Minister-
stwa  Kultury  i  Programu  Inwe-
stycji Strategicznych. 

Szanowni  Państwo,  jeśli  nadal 
rządzić będzie Prawo  i Sprawie-
dliwość,  a  ja  ponownie  zostanę 
wybrany  posłem  na  Sejm  RP, 
z  pozycji  pełnomocnika  regionu 
PiS będę skutecznie zabiegał o bu-
dowę dwóch zjazdów z autostra-
dy w okolicach Pilzna  i Ropczyc 
oraz  o  inne  inwestycje  służące 
poprawie komfortu życia miesz-
kańców powiatu dębickiego i ca-
łego Podkarpacia.

Krzysztof Wiśniowski
Konfederacja Wolność 
i Niepodległość
Lista nr 5, pozycja 27

Lat  54,  wykształcenie  średnie. 
Jestem przedsiębiorcą, prowadzę 
imprezy  okolicznościowe w  Do-
mu  Weselnym  „Wiśniowy  Raj” 
Zawierzbie. Przez swoją wytrwa-
łą pracę wybudowałem i stworzy-
łem przestrzeń i infrastrukturę do 
miłego  i przyjemnego spędzenia 
czasu przez osoby zainteresowa-
ne do skorzystania z moich usług: 
wesela,  chrzciny,  komunie  i  im-
prezy okolicznościowe. Moje hob-
by to historia i ekonomia.

Postanowiłem  wystartować 
w  wyborach  parlamentarnych 
do  Sejmu,  ponieważ  mam  du-
że  zastrzeżenia  do  prowadzenia 
polityki  na  każdej  płaszczyźnie 
przez obecny Rząd. Chcę pokazać, 
w  których  obszarach  najszybciej 
możemy  obrać  kurs  na  sensow-
ną,  wyrachowaną  i  skuteczną 
zmianę. Myślę, że najwyższy czas 

dać stery Rządu w młode, aktyw-
ne  i  ambitne  ręce.  Ludzi  z  pasją 
i charakterem. Ludzi bez układów 
i powiązań. Moje  hasło wyborcze 
„POSTAW  NA  AUTENTYCZ-
NOŚĆ”.  Proszę  Was  Wszystkich 
postawcie na twórczych Kandyda-
tów, którymi są Kandydaci KON-
FEDERACJI.  Wyborco  pokornie 
proszę o Twój bezcenny głos. Wi-
śniowski Krzysztof nr 27.

Daniel Wójcik
KKW Trzecia Droga PSL-PL2050 
Szymona Hołowni
Lista nr 2, pozycja 16

Urodziłem się 23.01.1990 r. w Dę-

bicy.  Od  dzieciństwa  mieszkam 
w gminie Brzostek.  Jestem absol-
wentem II LO w Jaśle. Ukończyłem 
studia  magisterskie  na  kierunku 
administracja  na  Wydziale  Pra-
wa  i  Administracji Uniwersytetu 
Jagiellońskiego  w  Krakowie.  Od 
13  lat  jestem  związany  z  samo-
rządem. W latach 2010 – 2018 jako 
radny Rady Miejskiej w Brzostku, 
(w tym w latach 2014-2015 jej prze-
wodniczący), następnie od 2018 r. 
radny Rady Powiatu Dębickiego. 
Od 2019 r.  jestem przewodniczą-
cym  Zarządu  Miasta  Brzostek. 
Udzielam się jako strażak i pełnię 
funkcję  prezesa  OSP  w  Brzostku 
oraz  prezesa  gminnego  zarzą-
du ZOSP RP. W latach 2019-2021 
pracowałem  na  stanowisku  ds. 
drogownictwa i oświetlenia ulicz-
nego w UM w Brzostku, od 2021 r. 
kieruję Centrum Kultury i Czytel-
nictwa w Brzostku. Od 2022 roku 
jestem żonaty. Z żoną Martą wy-
chowujemy 2 córki. Interesuję się 
historią, turystyką, literaturą fanta-
sy, polityką. 

Startuję do Sejmu, bo uważam, 
że nasz region i nasz kraj boleśnie 
podzielone  w  ostatnich  latach, 
potrzebują  liderów,  którzy  po-
trafią  łączyć.  Jestem przekonany, 
że w swojej pracy na rzecz samo-
rządu,  strażaków, kół gospodyń, 
stowarzyszeń,  udowodniłem,  że 
potrafię łączyć ludzi wokół wspól-
nych celów. Chcę te umiejętności 
przenieść na poziom parlamentar-
ny i brać udział w tworzeniu do-
brego prawa dla  tych środowisk. 
Moje  priorytety  to  stabilizacja 
dochodów  samorządu,  cofnięcie 
niekorzystnych zmian przepisów 
w  zakresie  działalności  gospo-
darczej,  ochrona  rynku  rolnego, 
odblokowanie  środków  z  KPO, 
które w naszym powiecie powinny 
przysłużyć się budowie obwodni-
cy Brzostku  i Pilzna, oddłużeniu 
i reformie szpitala w Dębicy oraz 
budowie nowego mostu na Wisło-
ce w kierunku Zawierzbia.
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Krótko

Kto może wziąć udział w Dniach 
Pracodawców, organizowanych 
przez Powiatowy Urząd Pracy 
w Dębicy?
Do udziału w spotkaniu organi-
zowanym 24 października  w sie-
dzibie  Powiatowego  Urzędu 
Pracy  w  godzinach  10:00-11:30 
zapraszamy wszystkich chętnych 
pracodawców  lub  ich  przedsta-
wicieli, np. pracowników działu 
kadr,  księgowości,  działających 
na  terenie  powiatu  dębickiego, 
ale również poza jego granicami. 
Wszystkich  zainteresowanych 
prosimy  o  zgłoszenie  swojego 
uczestnictwa do 16 października 
pod numerami telefonów 14 680 
91 90, 14 680 91 91 lub na adresy 
e-mail: awlodyka@pup.debica.pl, 
eszukala@pup.debica.pl.

Dlaczego warto skorzystać 
z waszego zaproszenia?
Pracodawcy będą mogli w jednym 
miejscu zapoznać się z zagadnie-
niami,  które  mają  bezpośredni 
wpływ na prowadzoną przez nich 
działalność w kontekście wyników 
kontroli  PIP  oraz  poszukiwania 
nowych pracowników za pośred-
nictwem urzędu pracy.

Z jaką tematyką będą mogli za-
poznać się uczestnicy?
Dyrektor PUP w Dębicy odniesie 
się do usług i instrumentów rynku 
pracy,  pożądanych  przez  praco-
dawców, ale niekoniecznie przez 
poszukujących pracy, co związane 
jest ze zmianami zachodzącymi na 
rynku pracy i wciąż dominującym 
rynkiem pracownika. Z kolei do-

Trzy pytania do... Mateusza Guźca,

p.o. zastępcy kierownika PUP w Dębicy.

radcy zawodowi urzędu nawiążą 
do zachodzących zmian pokole-
niowych  na  rynku  pracy,  czyli 
różnic między przedstawicielami 
pokolenia Baby Boomers i poko-
lenia  XYZ,  co  przekłada  się  na 
częste  problemy  pracodawców 
ze  znalezieniem  odpowiednich 
pracowników.  Ostatnim  prele-
gentem  będzie  Bartosz  Pittner, 
nadinspektor pracy OIP w Rze-
szowie,  który  omówi  typowe 
nieprawidłowości  w  zakresie 
prawa pracy, na  jakie napotyka 
Państwowa Inspekcja Pracy pod-
czas kontroli przeprowadzanych 
u pracodawców.

JAG

Zaproszeni pracodawcy 
lub ich przedstawiciele

Chodzi o bezpieczeństwo

Odznaczony m.in Złotym Krzyżem Zasługi

Mieszkańcy chcą ronda 

Zmarł Tadeusz Wójcik. Miał 100 lat

Steakhouse działa 
tylko do 5 listopada

W sobotę zapraszają 
zwierzolubów 

Piotr Bassara zmienia pro�l 
prowadzonej działalności.

Pilzno żegnało Tadeusza Wójcika.

I na czas  jego właściciel zwraca 
szczególną  uwagę.  Bo  jak  mówi, 
o  najlepszym  dla  niego  2019  ro-
ku  już  dawno  zapomniał.  Potem 
przyszła pandemia, podczas której 
restauracja musiała być zamknięta, 
a on pracownikom płacić musiał, 
podatki odprowadzać też.

- Pieniądze z tarczy pokryły wy-
datki za ledwo trzy miesiące - pod-
kreśla.

Po  pandemii  cały  czas  w  górę 
szły koszty pracownicze i utrzyma-
nia. Tylko za prąd rocznie płacił 15 
tysięcy złotych, a po zapowiadanej 
30-procentowej podwyżce, w 2024 
roku musiałby zapłacić 25 tys. zł. 
To oznacza, że po raz kolejny mu-
siałyby wzrosnąć ceny posiłków.

-  A  restauracja  już  teraz  często 
stoi pusta - mówi Piotr Bassara.

Dębiczanin nie ukrywa, że pra-
ca w działalności gastronomicznej 
jest jego pasją, choć wymaga spo-
ro poświęceń. Być może więc  już 
wkrótce znajdzie nowy sposób na 
przyciągnięcie klientów. Ci, którzy 

go znają, wiedzą bowiem, że to nie 
pierwszy  lokal,  który  prowadził, 
a każdy następny był lepszy.

Oficjalne  zakończenie  zaplano-
wał na 5 listopada, tuż po kolejnej 
Wielkiej Kolacji Szefów, która za-
planowana  została  na  pierwszy 
weekend  tego  miesiąca.  Później 
zamierza się na jakiś czas skupić na 
działalności  szkoleniowej.  Ta  jest 
bowiem mniej czasochłonna.

JAG

Zrobił  to na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej,  jak  twierdzi,  na  wnio-
sek mieszkańców, którzy interwe-
niowali  w  tej  sprawie.  Chodziło 
przede  wszystkim  o  bezpieczeń-
stwo  na  wspomnianym  skrzyżo-
waniu, a właściwie jego brak.

- Różnie tam bywa z widoczno-
ścią, zwłaszcza kiedy jedziemy od 
ul. Akademickiej - zauważył radny.

Ruch  na  Ratuszowej  i  Akade-
mickiej wzrósł w ostatnich  latach 
przede wszystkim z uwagi na bu-
dowę przy jednej, jak i drugiej uli-
cy bloków mieszkalnych. W sumie 
oddanych zostało  tam do użytku 
ponad  400  mieszkań,  co  mogło 
przełożyć się nawet na kilkaset sa-
mochodów więcej w tej okolicy. 

Dlatego mieszkańcy zwrócili się 
z    prośbą  do  władz  miasta  o  za-
planowanie tam ronda lub innego 
rozwiązania  zwiększającego  bez-
pieczeństwo. 

tra

- Kiedy przyjeżdżał do rodzinne-
go miasta na urlop, interesował się 
tym, co się w nim dzieje. Był ser-
deczny  i wspierał działalność To-
warzystwa Przyjaciół Pilzna i Ziemi 
Pilźnieńskiej - mówi Zofia Mossoń.

Organizował  wieczornice,  któ-
rych  uczestnicy  dowiadywali  się 
o bohaterach walk w Gołęczynie, 
czy  na  Kałużówce.  Sam  bowiem 
walczył w akcji Burza.

- W latach 80-tych staraliśmy się 
o sztandar dla szkoły, załatwił nam 
płótno - wspomina Zofia Mossoń.

W sprawy Pilzna angażował się 
zawsze, kiedy tylko mógł. Pomagał 
w przygotowaniu obchodów jubile-
uszu 650-lecia miasta.

- On naprawdę żył tym, co działo 
się w jego rodzinnym mieście. Za-
wsze pytał nas, co nam się udało, 
jakie mamy problemy, w czym nam 
może pomóc - podkreśla Zofia Mos-
soń.

Największy  rozgłos  przynio-
sła mu  jednak praca w Zakładzie 
Inżynierii  Reaktorowej  Instytutu 
Badań Jądrowych, którą rozpoczął 
w 1958 r.

Tadeusz Wójcik zmarł 30 wrze-
śnia. Został pochowany na cmenta-
rzu parafialnym w Pilźnie.

JAG

Do  udziału  w  przedsięwzięciu 
pod hasłem: Dzielimy się tym, co 
mamy,  bezdomniakom  pomaga-
my, zjednoczyli się przedsiębiorcy, 
właściciele małych firm. Wspierają 
ich wolontariusze fundacji.

W  najbliższą  sobotę  14  paź-
dziernika  wspólnie  organizują 
spotkanie, z którego cały dochód 
przeznaczony zostanie na pomoc 
bezdomnym  zwierzętom,  pod-
opiecznym Azylka.

- Nie dość, że nie musimy do ta-
kiego działania nikogo namawiać, 

to  jeszcze  chętni  sami  się  do  nas 
zgłaszają - mówi Irena Nowak, sze-
fowa fundacji. 

W programie zaplanowano wie-
le  atrakcji:  sesje  zdjęciowe,  także 
z czworonogami, warsztaty ręko-
dzielnicze, poczęstunki i degusta-
cje nie tylko słodkich smakołyków. 
Na koniec przewidziana jest loteria 
z losowaniem atrakcyjnych nagród. 
Główna  to  weekend  dla  dwóch 
osób w pensjonacie Czarna Owca 
w Istebnej.

Gospodarzem spotkania będzie 
Sernik  w  Koronce,  impreza  roz-
pocznie  się  o  10  i  potrwa  co  naj-
mniej do 15:00. Wstęp wolny, mile 
widziane zwierzęta. 

(nan)

Po 14 latach Piotr Bassara 
zamyka lokal, który cieszył się 
dużą popularnością.

O jego budowę na skrzyżowaniu 
ulic Akademickiej i Ratuszowej 
prosił radny Mateusz Cebula. 

Pilźnianin był m.in. szefem 
gabinetu dyrektora Agencji 
Energii Atomowej w Wiedniu.

To kolejna akcja, której 
beneficjentem jest Fundacja Psi 
Azylek - Zwierzęta w potrzebie. 
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Świętowali w remizie

Dobre nawyki to podstawa

Na urodziny druhowie odpalili nowy wóz

W tej bibliotece dzieci są u siebie
W Zasowie chcą zbudować 
samodzielne przedszkole

Pierwszym prezesem  jednostki, 
która powstała 1963 roku z inicja-
tywy mieszkańców, był  Józef Su-
rowiec.  W  utworzenie  formacji 
najbardziej aktywnie zaangażowa-
ni byli: Stanisław Skowron, Jan Za-
ręba, Jan Myśliwiec i Jan Koziara. 

Rolę pierwszej remizy pełniło po-
mieszczenie gospodarcze użyczone 
przez  prezesa  jednostki.  To  tam 
druhowie  przechowywali  sprzęt 
w postaci motopompy i kilku wę-
ży, które przekazali im zawodowcy 
z komendy Straży Pożarnej w Dębi-
cy. Do transportu tego ekwipunku 
służyły zaprzęgnięte w konie wozy, 
własność szefa żaków ochotników. 

Prawdziwa remiza została prze-
kazana strażakom dopiero w 1993 
roku, sami społecznie byli mocno 
zaangażowani w jej budowę.. Rów-
nocześnie do jednostki trafił pierw-

szy samochód  pożarniczy. Był to 
Żuk GLM.

Od tego czasu wiele się zmieniło, 
a jednostka nie raz udowodniła, jak 
jest potrzebna.

Jubileusz był okazją do przekaza-
nia nowoczesnego lekkiego wozu 
bojowego marki Iveco. Klucze  i do-
wód rejestracyjny prezes Tomasz 
Pazdan wraz z naczelnikiem Mar-
cinem Orkiszem odebrali z rąk po-
sła Zbigniewa Chmielowca, wójta 
Stanisława Rokosza oraz nadbryg. 
Andrzeja Babca, komendanta Stra-
ży Pożarnej w województwie. 

Wszyscy trzej przyczynili się do 
zakupu samochodu, na który gmi-
na  ze  swojego  budżetu  przezna-
czyła 300 tys. zł, z MSWiA strażacy 
dostali dofinansowanie w wysoko-
ści 200 tys. zł. 

(nan)

a  jej  celem  jest  zwrócenie  uwagi 
na potencjał bibliotek, jako miejsc, 
w których promuje się zamiłowanie 
do  literatury,  rozbudza wyobraź-
nię, ale także inspiruje do rozwoju 
i odkrywania nowych pasji, a na-
ukę łączy się z zabawą. 

Żeby  zasłużyć  na  wyróżnienie 
biblioteka  musiała  spełnić  kilka 
warunków. Wśród  nich  są:  aktu-
alizowany zbiór książek dla dzieci 

w różnym wieku, audiobooki, gry 
edukacyjne,  komiksy,  materiały 
multimedialne promocja inicjatywy 
aktywnej lektury z najmłodszymi, 
przyjazna atmosfera, i personel bi-
blioteki  pomocny dzieciom, kącik 
do czytania i zabawy, organizacja 
warsztatów, zajęć, spotkań autor-
skich także współpraca ze szkołami 
i przedszkolami. 

(nan)

Do zakupu specjalistycznego samochodu marki Iveco 300 tys. zł dołożyła gmina. 

Na razie przedszkole działa w budynku szkoły. 

Jubileusz 60-lecia świętowała jednostka Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Kozłowie. 

Gmina ma także pozwolenie na 
rozpoczęcie tej inwestycji. Jedyne, 
czego brakuje,  to pieniędzy by  ją 
sfinalizować.  Dlatego  w  ostatnią 
środę  wicewójt  Grzegorz  Reguła 
nie  odbierał  żadnych  telefonów. 
Przed  północą  następnego  dnia 
musiał dokończyć wniosek o dofi-
nansowanie budowy przedszkola.

- W tej części gminy na pewno się 
przyda. Mogłyby tu chodzić dzieci 
także  z  Wiewiórki  i  z  Mokrego  - 
mówi Reguła. 

Na  terenie  gminy  przedszkola 
działają w Straszęcinie, Żyrakowie 
i  Nagoszynie.  W  Zawierzbiu  jest 
żłobek. 

W Zasowie póki co funkcjonuje 
oddział przedszkolny, który mie-
ści się w budynku szkoły. Już teraz 
uczęszcza do niego 48 dzieci, zatem 
potrzeba budowy samodzielnego 

obiektu  tylko na potrzeby przed-
szkola wydaje się w pełni uzasad-
niona.

Zanim powstał projekt tej inwe-
stycji, władze gminy zrobiły roze-
znanie dotyczące zapotrzebowania. 
Wynika z niego, że chętnych nie za-
braknie. A nawet jeśli, przedszkole 
w Zasowie, zlokalizowane na styku 
dwóch gmin mogłoby przyjąć dzie-
ci także z Dąbia. 

Projekt  zakłada  dobudowanie 
oddzielnego skrzydła do budynku 
szkoły. By zminimalizować kosz-
ty utrzymania obydwu placówek, 
wspólne będą kuchnia i kotłownia. 
W budynku znajdzie się miejsce na 
3 sale, każda dla 25 dzieci. Ponadto 
będą łazienki, miejsca do leżakowa-
nia, szatnie, pomieszczenia gospo-
darcze.  Całe  przedsięwzięcie  ma 
kosztować około 3 mln. zł, zaś do-
finansowanie z unijnych pieniędzy 
mogłoby pokryć 85 % tej sumy. Czy 
wniosek przeszedł, okaże się w ma-
ju przyszłego roku.

(nan)

To  wyróżnienie  przyznawane 
bibliotekom,  które  szczególnie 
przykładają się do propagowania 
czytelnictwa wśród dzieci. 

Ogólnopolska akcja organizowa-
na jest przez Przystanek Rodzinka, 

Na razie jest tylko oddział 
przedszkolny. I projekt na 
budowę nowego skrzydła. 

Gminna Biblioteka w Żyrakowie 
trafiła na mapę Bibliotek 
Przyjaznych Dzieciom. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Przygotowania do jubileuszu

Radni mają głos

Kapliczka na Błyszczówce  
zyskała nowe oblicze

Na tapecie stadiony, droga, przedszkole i remiza 

Piątka za segregację, 
czyli uczniowie w akcji

Kolejne dotacje 
dla gminy Pilzno

Sołtys Grabin Jerzy Sak jest przekonany, że 11 października w tym miejscu 
będzie dużo ludzi. Przywiezie nawet dodatkowe ławki z remizy.

Radnemu Jerzemu Curyle marzy się rozbudowa stadionu w Pilźnie.

I gdzie to wyrzucić?

Ściany  kapliczki  wykonane  zo-
stały z drewna, z zewnątrz są ob-
łożone blachą. Wokoło przybywać 
będzie nowych roślin. Pierwsze na-
sadzenia już zostały zrobione.

To wszystko będą mogli zobaczyć 
uczestnicy nabożeństwa, na które 
zapraszają opiekunowie kapliczki 
i  rada sołecka Grabin. W stulecie 
odnalezienia  koron  w  środę  11 

października o godz. 16:00 zosta-
nie odprawiona msza św. W nabo-
żeństwie będą uczestniczyć  także 
wierni  z  parafii  Zawada,  którzy 
pielgrzymują tu co roku.

A sołtys cieszy się, że miejsce to 
jest znane nie tylko u nas. Ostatnio 
pokazywał drogę do niego miesz-
kańcowi Jeleniej Góry.

Janusz Grajcar

Przewodniczący  Czesław  Ziaja 
zgłosił problem, z którym Dobrków  
boryka się od lat. Chodzi o dziki, 
które  jesienią  niszczą  murawę  na 
boisku. Przewodniczący twierdzi, 
że nie da się na niej ani grać, ani 
nawet jej skosić, bo po dzikach po-
zostają bruzdy, po których kosiarka 
nie przejedzie. 

- Dlatego jest taka sugestia, prośba 
może na przyszłość, może w przy-
szłym budżecie, może później, by 
pomyśleć  o  zaprojektowaniu  ja-
kiegoś ogrodzenia, które by zapo-
biegało  wchodzeniu  tych  dzików 
- proponował. 

Kilka wniosków złożył też radny 
Jerzy Curyło. Wspominał m.in. o ul. 
Wiosennej i Koprowskiego i potrze-
bie montażu tam czterech lamp so-
larnych. Mówił też o ul. Akacjowej.

- Jest tam droga taka, która została 
zapomniana. Kawałek tam przyle-

piono asfaltu, ale jadąc nią jest bar-
dzo nierówna - relacjonował. 

Upominał  się  też  o  stadion  Le-
gionu Pilzno, który  jego zdaniem 
powinien  zostać  wyremontowa-
ny,  rozbudowany  i powiększony, 
a także o budynek Sokoła i jego oto-
czenie, które  również ocenia  jako 
mocno zaniedbane. 

Bogdan  Rębiś  upominał  się 
o przedszkole w Jaworzu Górnym, 
które według mieszkańców czyn-
ne  jest zbyt krótko. Tłumaczył, że 
mimo  deklaracji  burmistrz  Ewy 
Gołębiowskiej wielu rodziców nie 
zdecydowało się tam zapisać dziec-
ka, ponieważ nie mieli pewności, że 
godziny jego funkcjonowania zosta-
ną przedłużone. Przekonywał,  że 
gdyby tak było, to dzieciaki z Jawo-
rza i okolic nie blokowałyby miejsc 
w  innych  przedszkolach.    Radny 
prosił również, by w przyszłorocz-

nym budżecie zaplanować pienią-
dze na remont remizy, konkretnie 
na wymianę instalacji elektrycznej 
i malowanie. 

Dla  radnego Mirosława Miczka 
najważniejsza była droga na Czarn-
ka w Łękach Dolnych. Szczególnie 

że mieszkańcy już od kilku lat upo-
minają się o jej remont i przebudo-
wę, a co więcej zadeklarowali  już 
nawet, że oddadzą na rzecz gminy 
części swoich działek, by przyspie-
szyć tę inwestycję.

tra 

W tym roku mija setna 
rocznica znalezienia koron 
skradzionych z Zawady.

Był 13 października 1923 r. kiedy 
dwie  pasterki  z  Grabin  15-letnia 
Józefa Wątorczyk i 9-letnia Maria 
Dec dostrzegły je w zaroślach koło 
torów kolejowych na Błyszczówce. 
Na pamiątkę tego zdarzenia w tym 
miejscu stanął krzyż , a w 1971 r. 
córka Marii Dec Teresa Puk ufun-
dowała  kapliczkę,  którą  zawsze 
ktoś się opiekował.

We wrześniu tego roku przeszła 
jednak  prawdziwą  metamorfozę. 
Gmina Czarna uzyskała zgodę na 
przeprowadzenie  prac  od  PKP, 
gdyż kapliczka stoi na terenie ko-
lejowym. Dzięki temu zostało pod-
niesione,  poszerzone  i  wyłożone 
kostką przejście do miejsca, gdzie 
znajduje się obraz MB Zawadzkiej.

Sołtys  Grabin  Jerzy  Sak  pod-
kreśla, że gablota z wizerunkiem 
Maryi  została  osadzona  na  beto-
nowym postumencie. A krzyż, do 
którego była wcześniej przymoco-
wana, stanął z boku.

-  Bo  to  było  trochę  dziwne,  że 
Matka Boża wisiała na krzyżu - za-
uważa.

W  ostatnim  ogłoszonym  przez 
nią przetargu na odbiór śmieci od 
mieszkańców, znalazł się też jeden 
niestandardowy zapis. Firma, która 
go  wygra,  zobowiązywała  się  do 
przeprowadzenia szkolenia w szko-
łach podstawowych. Z obowiązku 
tego  Przedsiębiorstwo  Gospoda-
rowania Odpadami w Paszczynie, 
wywiązało się we wrześniu.

Jego  przedstawiciele  przepro-
wadzili  cykl  akcji  edukacyjnych 
na  temat  prawidłowej  segregacji 
odpadów pod hasłem Piątka za se-
gregację.  Uczniowie  uczestniczyli 
w wykładach połączonych z grami 
edukacyjnymi.  Poprzez  zabawę 
uczyli się, jak poprawnie postępo-
wać ze śmieciami, poznali sposoby 
jak ograniczyć tworzywa sztuczne 
w środowisku, jak postępować, aby 
ponownie wykorzystywać opako-
wania ze szkła i papieru.

Dzieci  otrzymały  także  ulotkę 
z  dziesięcioma  dobrymi  prakty-
kami  z  zakresu  ochrony  środo-
wiska. Znajdą w niej wskazówki, 
jak  ograniczyć  wykorzystywanie 
tworzyw sztucznych. A sposobów 
jest wiele, jak choćby zabieranie na 
zakupy torby wielokrotnego użyt-
ku,  ograniczanie  używania  pro-
duktów jednorazowych, np. wody 

w plastikowych butelkach, czy też 
kupowania  biletów  on-line,  a  nie 
tych drukowanych.

-  Tytuł  akcji  Piątka  za  segre-
gację  odnosi  się  do  pięciu  frakcji 
odpadów – szkła, papieru, plasti-
ku,  bioodpadów  oraz  odpadów 
zmieszanych  -  wyjaśnia  Tomasz 
Wodziński z Biura Gospodarowa-
nia Odpadami w Urzędzie Gminy 
w Czarnej.

Przypomina  też  wszystkim,  że 
ogólnokrajowy  obowiązek  segre-
gacji  odpadów  wynika  wprost 
z  ustawy  o  utrzymaniu  czystości 
i  porządku  w  gminach  i  dotyczy 
każdego mieszkańca.

JAG

219 000 zł gmina dostała z Rządo-
wego Funduszu Rozwoju Dróg na 
remont drogi w Dobrkowie i Gołę-
czynie. Na realizację tej inwestycji, 
która obejmować będzie położenie 
nawierzchni z betonu asfaltowego 
i budowę obustronnych poboczy, 
gmina z własnego budżetu musiała 
wyłożyć 94 000 zł. 

565  000  zł  z  programu  moder-
nizacji  kompleksów  sportowych 
Moje Boisko – Orlik 2012 - edycja 
2023  trafiło  do  gminy  na  remont 
boisk  i  budynku  zaplecza  Orlika 
w Pilźnie. 

Z  Rządowego  Programu  Inwe-
stycji Strategicznych Pilzno otrzy-
ma aż 8 400 000 zł. Z czego 400 000 
zł przeznaczone zostanie na prze-
budowę drogi w Gębiczynie a po-
zostałe 8 000 000 zł na przebudowę 
i  modernizację  innych  gminnych 
dróg.                                                tra

O to, by wiedza o selektywnej 
zbiórce odpadów trafiała do 
najmłodszych, zadbała gmina.

Pilzneński samorząd nie może 
narzekać na brak pieniędzy na 
inwestycje. 

Październikowa sesja była pierwszą od lipca, podczas której pilzneńscy 
radni mogli zgłaszać swoje sprawy. O czym więc mówili?

Czarna, Pilzno
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Ponad 7 mln zł dla Brzostku

Pieniądze na ponad 1,3 km drogi

Są pieniądze na spichlerz

Zaczną w 2024 roku

Będą remontować 
Orlika w Jodłowej

Na remont zabytkowej budowli naciska od dawna Wojewódzki 
Konserwator Zabytków w Przemyślu.

-  Na  spichlerz  przeznaczymy 
ponad milion złotych - dodaje bur-
mistrz Wojciech Staniszewski.

Po jego wyremontowaniu szkoła 
w Przeczycy, która swoją siedzibę 
ma po sąsiedzku w dworze Kaczo-
rowskich,  zyska  dodatkową  po-
wierzchnię magazynową. Na tym 
jednak nie koniec, bo do rozwiąza-
nia zostanie jeszcze temat położo-
nych po drugiej stronie drogi stajni, 

które również niegdyś należały do 
dworu, a obecnie popadają w coraz 
większą ruinę.

Największa część dotacji rządo-
wej, czyli ok. 4 mln zł przeznaczo-
na zostanie na rewitalizację Rynku 
w Brzostku.

- Kosztorys mieliśmy na ok. 3,8 
mln zł, ale pewnie trzeba będzie go 
zaktualizować - mówi burmistrz.

Grzegorz Król

To już pewne - zabytkowy 
budynek w Przeczycy 
zostanie wyremontowany.

I nie tylko on, bo pieniądze, które 
gmina otrzymała w ramach ósmej 
edycji Rządowego Programu Inwe-
stycji Strategicznych przeznaczone 
zostaną  również  na  remont  dróg 
oraz na  rewitalizację brzosteckie-
go Rynku.

Burmistrz Brzostku Wojciech Sta-
niszewski jest zadowolony z takie-
go obrotu spraw. O to, by spichlerz 
został wyremontowany, zabiega od 
dawna. Niestety, poprzedni wnio-
sek złożony w ramach Rządowego 
Programu  Odbudowy  Zabytków 
przepadł. Pieniądze w większości 
szły na zadania związane z kościo-
łami. Takich gmina nie zgłosiła, co 
nie do końca spodobało się posło-
wi  Janowi Warzesze. On sam nie 
ukrywał, że nie wspierał zapropo-
nowanego przez Staniszewskiego 
wniosku. Stwierdził też, że w jego 
ocenie lepszym programem, w ra-
mach  którego  wniosek  powinien 
być złożony, jest Polski Ład. Tak też 
władze Brzostku zrobiły i udało się, 
do Brzostku trafi ponad 7 mln zł.

Z tej puli 2 mln zł władze prze-
znaczą na remonty dróg gminnych 
i wewnętrznych. Dzięki temu temat 
takich inwestycji powinien być na 
jakiś czas załatwiony.

Gmina Brzostek zdobyła z Rządo-
wego Funduszu Rozwoju Dróg po-
nad 870 tys. zł na remont drogi Na 
Kopalnię w Grudnej Dolnej.

- Wyremontowany zostanie odci-
nek o długości ponad 1,3 km - mówi 
wiceburmistrz Brzostku Adam Ko-
strząb.

Niestety, nie będzie to cała droga, 
gdyż pojawiły się problemy z wła-

snościami gruntów. Kiedy te zostaną 
rozwiązane, to brzostecki samorząd 
planuje dokończyć zadanie.

- Łącznie po stronie naszej gminy 
jest około 3 km. Reszta jest po stronie 
gminy Dębica, ale  tamten odcinek 
został już wyremontowany - doda-
je wiceburmistrz.

W przetargu na to zadanie wystar-
towały cztery firmy. Najniższą ofertę 
złożyło Przedsiębiorstwo Drogowo-
-Mostowe z Dębicy, które chce otrzy-
mać ponad 1,5 mln zł. Prace ruszą 
w przyszłym roku.

rar

Chodzi o obiekt, który znajduje 
się w Jodłowej Dolnej, przy Szkole 
Podstawowej nr 1, a który powstał 
w ramach programu Moje Boisko 
- Orlik 2012. Pieniądze pochodzą 
z Ministerstwa Sportu i Turystyki.

W  ramach  zadania  wyremon-
towane  zostanie  małe  boisko 
o powierzchni poliuretanowej, na 
którym rozgrywane są mecze w te-

nisa, boisko duże  do piłki nożnej, 
jak również pomieszczenia w bu-
dynku sali gimnastycznej SP nr 1, 
które pełnią funkcję zaplecza sani-
tarno-szatniowego boiska.

Wartość całego zadania szacowa-
na jest na blisko 204 tys. zł. Brakują-
cą kwotę gmina dołoży z własnego 
budżetu, a zadanie ma zostać zre-
alizowane w przyszłym roku.

- Przetarg na tą inwestycję ogło-
simy niebawem, pieniądze otrzy-
maliśmy  w  ubiegłym  tygodniu 
- podkreśla wójt Jan Janiga.

rar

Od Grudnej Dolnej w kierunku 
Głobikowej pojedziemy 
nową nawierzchnią.

Blisko 143 tys. zł otrzymała 
gmina Jodłowa na modernizację 
boiska sportowego.

Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl
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Kościół, religia, wiara

ROZMOWY PRZY KAWIE
Spotkanie rozpocznie się w nie-
dzielę 15 października o godz. 
15:40 w domu para�alnym NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie. Poprowa-
dzi je ks. Piotr Cebula, dyrektor 
Wydziału Duszpasterstwa Mał-
żeństw i Rodziny Kurii Diecezjal-
nej w Tarnowie. Temat: O czym 
przypomina bł. rodzina Ulmów 
współczesnym małżonkom.
 
WSPOMOŻYCIELKA DUSZ
W święto MB Różańcowej, czy-
li 7 października, pochodząca 
z para�i Matki Bożej Anielskiej 
w Dębicy s. Ewelina Sidor, zło-
żyła śluby wieczyste w Zgroma-
dzeniu Sióstr Wspomożycielek 
Dusz Czyśćowych. Duszpasterze 
proszą o objęcie modlitwą mło-
dej siostry zakonnej, by z Bożym 
błogosławieństwem mogła re-
alizować swoje powołanie.
 
NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA
Para�a Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy jest wspólnotą patro-
nalną dla budującego się kościo-
ła w para�i św. Jana Chrzciciela 
w Nowym Sączu. Jedną tacę 
w ciągu roku przeznacza na ten 
cel. W niedzielę 15 październi-
ka kazania w dębickiej świątyni 
głosił będzie proboszcz z No-
wego Sącza ks. Janusz Michalik 
i poprosi o pomoc w budowie.
 
DNI SKUPIENIA MAŁŻEŃSTW
Domowy Kościół zaprasza chęt-
ne małżeństwa na Dni Skupie-
nia, które odbędą się w Dębicy 
28 i 29 października. Spotka-
nia zaplanowane zostały w dol-
nym kościele Ducha Świętego. 
Wykłady pt. Siła i moc miłości 
intymnej poprowadzi dorad-
ca rodzinny Magdalena Kle-
czyńska. Zapewniona będzie 
opieka dla dzieci. Zapisy do 
14 października.
 
ZE SŁOWEM BOŻYM
W środę 18 października o godz. 
19:00 w Domu św. Jadwigi 
w Dębicy odbędzie się rozpo-
czynające cykl pierwsze spo-
tkanie ze Słowem Bożym. Jego 
uczestnikom pozwoli lepiej 
zrozumieć boży przekaz i żyć 
w nim codziennie. Spotkanie 
poprowadzi ks. Grzegorz Baran 
– wykładowca Pisma Świętego.

Pochówek dzieci utraconych

Już po raz czwarty
Jarmark Jadwiżański 
startuje o godz. 10:00

Lena Ciara nie tylko śpiewała, ale sama sobie również akompaniowała na gitarze.

Ad Sanitatem po raz trzeci

Chwalili Boga w amfiteatrze

W przedzień odbędą się  również 
obchody  dnia  Patronki  Miasta, 
które  władze  Dębicy  organizują 
wspólnie z parafią. Rozpoczną się 
one o godz. 11:15 pod figurą  św. 
Jadwigi przy Ratuszu.

Po raz drugi, zorganizowany zo-
stanie także Jarmark Jadwiżański, 
podczas  którego  swoje  produkty 
wystawią  dębiccy  piekarze  i  cu-
kiernicy. Tym razem rozpocznie się 
o godz. 10:00 na placu przy byłym 
MG nr 1. Przeprowadzone zostaną 
konkursy  na  najlepszy  chleb  tra-
dycyjny i nowoczesny oraz na naj-
smaczniejszy wyrób cukierniczy.

JAG

Dwie  uczennice  miała  również 
w przeglądzie Ewelina Krawiec ze 
Studia Wokalnego Muzykomania 
w Nagawczynie. Lilia Snuzik-Śli-
wa zaśpiewała Kolędę Warszaw-
ską i Jesteś. Julia Staroń natomiast 
Schowaj mnie i Jesteś Królem.

Piosenki  Wśród  tylu  dróg  i  Ty 
co  nie  zwątpiłaś  nigdy,  wykona-

ło  rodzeństwo  Marlena,  Domi-
nik,  Weronika,  Kuba  Jędrzejczyk 
wraz z mamą Magdaleną. Utwór 
Spieszmy się kochać  ludzi zapre-
zentowała z kolei Antonina Barnaś, 
której opiekunem artystycznym jest  
Grzegorz Stec.

Gwiazdą  wieczoru  był  zespół 
Jedno. Grupa związana ze środo-

wiskiem chrześcijańskim powstała 
w 2018 r. Tworzą ją zawodowi ar-
tyści  z  Tarnowa  i  Krakowa  zafa-
scynowani Bogiem i muzyką. Przy 
brzmieniu  jej  rytmów ks. Bartosz 
Chęciek  poprowadził  Wieczór 
Uwielbienia, który zakończył wy-
darzenie.

JAG

Szóstka wykonawców 
wystąpiła na scenie 
amfiteatru w Latoszynie.

Wszyscy  zaprezentowali  się 
w odbywającym się już po raz trze-
ci Dziecięcym Przeglądzie Piosenki 
Religijnej Ad Sanitatem.

Dwie z nich: Lena Ciara i Nata-
lia Drąg,  są podopieczymi Agaty 
Chciuk-Rokosz.  Pierwsza  zapre-
zentowała utwory Chwalę Ciebie 
Panie  i  Jesteś  Królem,  druga  zaś 
wykonała Maryjo Śliczna Pani oraz 
Błogosławieni Miłosierni.

Agata Chciuk-Rokosz podkreśla, 
że dziewczyny odważnie eksploru-
ją różne muzyczne ścieżki, często 
wybierając  się  pod  prąd  obecnie 
panującym trendom. Nie wstydzą 
się  sięgać  po  pieśni patriotyczne, 
wojskowe, a nawet utwory ludowe.

- Po raz kolejny również sięgnę-
ły po pieśni religijne. Cieszę się, że 
przekazują  i  zachowują  tradycje 
muzyczne  i  kulturowe  naszego 
kraju i regionu - mówi opiekunka.

Obie uczestniczą w realizacji pro-
jektu Łączy nas talent. A Lena Ciara 
rozwija również umiejętności mu-
zyczne pod okiem Andrzeja Gru-
szeckiego w Społecznym Ognisku 
Muzycznym  im.  Fryderyka  Cho-
pina w Dębicy, gdzie uczy się gry 
na gitarze.

Wierni przygotowywać się będą 
do  nich  podczas  renowacji  misji 
św.  Ta rozpocznie się w środę 11 
października.  Nauki  głosić  będą 
misjonarze  saletyni  ks.  Wiesław 
Burski i ks. Maciej Kucharzyk. Spo-
wiedź zaplanowana została na pią-
tek w godz. 6:00-20:00 z przerwami. 
Suma odpustowa odprawiona zo-
stanie w niedzielę o godz. 12:00. 

Liturgiczne wspomnienie św. Ja-
dwigi przypada 16 października. 

Nabożeństwo  w  intencji  rodzi-
ców,  którzy  doświadczyli  utraty 
dziecka  w  wyniku  poronienia, 
przedwczesnego porodu lub inny 
sposób odprawione zostanie w nie-

Uroczystości odpustowe w parafii 
św. Jadwigi w Dębicy odbędą się 
w niedzielę 15 października.

Symboliczny pogrzeb poprzedzi 
msza św. w kościele Miłosierdzia 
Bożego w Dębicy.

dzielę 15 października o godz. 13:00. 
Bezpośrednio po nim na cmentarzu 
przy ulicy Wielopolskiej odbędzie 
się pochówek dzieci martwo uro-
dzonych, pozostawionych w szpi-
talu, których rodzice zrezygnowali 
z prawa do pogrzebu. Będzie mu 
przewodniczył kapłan. Szczegóły 
pod nr. tel. 730 790 162.

JAG

„Jak trudno żegnać na zawsze kogoś, kto jeszcze mógł być z nami.”

Kazimierz Sak
Dębiczanin, wiceprzewodniczący Rady Miejskiej, od 2010 r. Radny Rady Miejskiej.

Dla nas serdeczny i życzliwy kolega i przyjaciel.
Człowiek wielu talentów i pasji. Miłośnik sportu.

Jego zaangażowanie w sprawy rozwoju miasta mogliśmy poznać podczas podejmowania 
ważnych decyzji dla Dębicy, w której spędził całe swoje życie.

Ciepły, szczery, pełen poczucia humoru, ciętej riposty,
trafnych ocen, nietuzinkowych zachowań.
Pomagał i dawał oparcie wielu ludziom.

Kaziu, na zawsze pozostaniesz w naszych myślach, wspomnieniach i sercach.

Radni Rady Miejskiej w Dębicy
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Powiat dębicki
Za kurtyną u Kurtyny

Teatr to nie tylko występy na scenie

Marcelina i Daria wśród 
najlepszych maturzystów

Na  korytarzu  Domu  Kultury 
Śnieżka, gdzie za półtorej godziny 
rozpocznie się spektakl Ożenek, na 
razie pusto. Słychać tylko odgłosy 
zajęć, jakie z dziećmi prowadzi Do-
minika Migoń - Madura. Za chwilę  
będzie  pomagać  w  przygotowa-
niach do wyjścia na scenę aktorom 
z  Teatru  Kurtyna,  którzy  dzisiaj 
grają sztukę Gogola. 

- Ja to jestem tutaj asystentką re-
żysera, co w praktyce przekłada się 
na: przynieś, wynieś, pozamiataj - 
śmieje się pani Dominika. 

To już kolejny spektakl, bilety na 
poprzednie wyprzedały się w ca-
łości,  a publiczność  raz za  razem 
nagradzała zespół pod kierownic-
twem  reżysera  Roberta  Chodura 
owacjami na stojąco.

Sztukę znają na pamięć, więc dziś 
próby nie będzie. Pierwsza w gar-
derobie zjawia się Maria Socha. Gra 
jedną z głównych bohaterek sztuki, 
Agafię  Tichonową,  która  bardzo 
chce wyjść za mąż. 

Młoda aktorka, wcześniej spraw-
dzona  w  wielu  konkursach  recy-
tatorskich, bez wahania mówi, że 
teatr,  ten  teatr,  bardzo  wiele  dla 
niej  znaczy.  Ale  kiedy  pytam  ją, 
co w tym wiele jest najważniejsze, 
chwilę się zastanawia.

- Wszystko! A najbardziej chyba 
kontakt z widzem. Reakcje publicz-
ności - mówi Maria Socha.

Damska  garderoba  powoli  się 
zapełnia. Zjawiają się: Elżbieta Zy-
mróz - Bodziany, Barbara Żubrow-
ska,  Agata  Dziedzic  i  Wiktoria 
Skowron. Przebierają się i charak-
teryzują do swoich ról. W pomiesz-
czeniu panuje swobodna atmosfera, 
widać, że aktorki czują się ze sobą 
dobrze, wręcz komfortowo.

- Bo ten teatr i próby mają także 
wymiar towarzyski. Przebywanie 
z tymi ludźmi, z publicznością to 
lekarstwo na codzienność - mówi 
Elżbieta Zamróz - Bodziany.

Za  chwilę  na  scenie  wcieli  się 
w ciotkę pani młodej. U boku Aga-
ty Dziedzic w roli swatki, która za 
kołnierz nie wylewa.

- To są dwie godziny doskonałej 
zabawy ze sztuką, która nic nie traci 
na aktualności - zapewnia ta druga.

Wiktoria Skowron, która gra Du-
niaszkę, mówi, że początkowo nie 
wiedziała, czy rola służącej będzie 
jej pasować. Szybko się przekonała.

- To, co ona zrobiła z  tą  rolą  to 
jest majstersztyk- zapewniają kole-
żanki.

A sama Wiktoria przekonuje, że 
scena to jej świat. Kurtyna to świetny zespół, ale i grupa dobrych przyjaciół. 

Marcelina Gomułka i Daria Berka z dyrektorką Martą Czekaj i jej zastępcą 
Grzegorzem Zychem.

To także przyjaźń, odskocznia od codzienności, terapia - 
przekonują członkowie Teatru Kurtyna. 

Równie dobrze czuje się na de-
skach pani Barbara. Tapirując wło-
sy przed lustrem opowiada, że do 
Kurtyny trafiła przypadkiem, ale za 
to na dobre. 

Kilkanaście  minut  przed  wyj-
ściem  na  scenę  w  męskiej  garde-
robie gwarno  jak w ulu. Jarosław 
Markiewicz, który zagra zalotnika, 
już ubrany w garnitur, szczoteczką 
do zębów przeczesuje skronie.

- Koleżanki  mi powiedziały,  że 
do żelu najlepsza - tłumaczy.

Oprócz niego do występu szyku-
ją się: Jan i Piotr Moskalowie, Wie-
sław Przybysz, Marcin Waniewski 
i  Jan  Borek,  dzięki  któremu  po 
latach Kurtyna ponownie wróciła 
na scenę. Powiedzieć, że atmosfe-
ra jest koleżeńska, to mało. Nawet 
postronny obserwator zauważy, że 
członkowie trupy są ze sobą zżyci i  
bardzo się lubią.

- Samo to, że możemy się spotkać, 
pośmiać,  jest  cenne  -  podkreśla 
Marcin Waniewski.

Jan Borek w tym gronie sprawia 
wrażenie najbardziej wyciszonego. 
Pytam, czy to trema.

-  Pewnie,  że  jest.  Źle  by  było, 
gdyby  się  nie  pojawiała.  Ale  by-
łem ostatnio jako widz na festiwa-
lu komedii Talia w Tarnowie. Tak 
porównując - nie mamy się czego 
wstydzić - podsumowuje. 

I ma rację. 
Agnieszka Majba-Pochwat

W tym roku do egzaminu dojrza-
łości podeszło 253 495  licealistów 
i uczniów techników. Spośród nich 
aż 290 absolwentów tych szkół z ca-
łej Polski otrzymało tytuł finalisty 
X edycji Ogólnopolskiego Projektu 
Matura na 100 procent. W tym gro-
nie znalazły się Marcelina i Daria. 
Byłe już maturzystki z Twardow-
skiego  otrzymały  gratulacje  od 
Marka Wasiaka, prezesa Fundacji 

Zawsze  Warto  i  Marcina  Smoli-
ka,  dyrektora  Centralnej  Komisji 
Egzaminacyjnej, którzy byli pełni 
uznania dla osiągniętych przez nie 
wyników. Dyplom otrzymała rów-
nież szkoła, do której uczęszczały 
dziewczyny. 

- Sukces ten to powód do państwa 
satysfakcji  i dumy, to najpiękniej-
sza  nagroda  za  włożony  wysiłek 
i zaangażowanie nauczycieli oraz 
szkoły w twórczym rozwoju zainte-
resowań i pasji młodzieży - napisali 
organizatorzy składając gratulacje  
pedagogom. 

tra 

Marcelina Gomułka i Daria Berka 
to tegoroczne absolwentki II 
Liceum Ogólnokształcącego. 
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Powiat dębicki

O walce i zagładzie 
rozmowa w Wiewiórce

Kino Radość otwarte; od lewej Kinga Dębska - reżyser �lmu Święto ognia, marszałek Władysław Ortyl, Jarosław 
Maziarka - pracownik kina, Anna Winiarska-Miśkowiec z TC Dębica, Mariola Kądzielawa - kierownik ZAZ i Paweł 
Morawczyński - wiceprezes Radości.

Spotkanie odbyło się w sali szkoleniowej budynku wielofunkcyjnego w Wiewiórce. Fot. Krzysztof Pietrucha

Kinga Dębska i Mariola Kądzielawa.

Czynne będzie od środy do niedzieli

Kino Radość już zaprasza. Pierwszy 
pokaz Święta ognia w Dębicy

pracownikom, wszystkim ludziom, 
którzy przyłożyli się do tego, żeby 
to kino powstało - powiedziała Ma-
riola Kądzielawa.

Pod wrażeniem gali otwarcia Ki-
na Radość była Kinga Dębska, reży-
serka takich filmów, jak: Moje córki 
krowy,  Zupa  nic  i  Święto  ognia. 
Ten ostatni właśnie w piątek trafił 
na ekrany polskich kin, także tego 
nowego w Dębicy. 

Podczas gali, brawurowo prowa-
dzonej  przez  Bernadetę  Szczyptę 
i Kazimierza Kipę, nie zabrakło wy-
różnień dla tych, którzy najbardziej 
zasłużyli się dla uruchomienia Kina 
Radość. Oscary Radości otrzymali:

• pracownicy Kina Radość: Jaro-
sław Maziarka, Paweł Maciszew-
ski,  Jakub  Kalina,  Przemysław 
Kocik, Michał Kucjas, Tomasz Mi-
cek,  Robert  Grzyb  oraz  trenerzy 

pracy: Katarzyna Pięciak, Mirosław 
Strózik, Paweł Kmiecik i menadżer 
kina Kazimierz Kipa;

•  pracownicy  obsługi  projektu: 
koordynator  Joanna  Werbowy, 
pracownicy obsługi administracyj-
no-księgowej:  Anna  Rojek,  Rena-
ta Ukowska;

•  pracownicy  innych  działów 
w ZAZ: Kamil Krzemiński,  Jerzy 
Zając,  Magdalena  Wilk,  Mariusz 
Paprocki, Ewelina Pieprzak-Persak;

• przedstawiciele firm i instytucji: 
Anna Winiarska- Miśkowiec - z TC 
Dębica,  Tomasz  Furtak  -  Venty 
System,  Paweł  Krawczyk  -  DAS 
Elektro,  Daniel  Kosydar  -  Firma 
remontowo-budowlana,  Paweł 
Wolak  -  project  menadżer  Nowy 
Styl, Paweł Barczyński - prezes AV 
Projekt, Władysław Ortyl - marsza-
łek województwa podkarpackiego.

Wreszcie  największy  Oscar  dla 
Marioli Kądzielawy.

Paweł  Maciszewski  został  jed-
nym z wyróżnionych. Będzie teraz 
pracował w kawiarni. Sam szcze-
gólnie poleca caffe  latte. W pracy 
zostaje, bo dostał taką szansę. Naj-
ważniejsze  jest  jednak, że polubił 
kontakt z ludźmi, ten codzienny.

- Tego mi brakowało - przyznaje. 
-  Ten  czas  tutaj  ma  coś  takiego 

magicznego. Myślę, że też Dębica 
zyskała dużo dzięki nowemu kinu 
- mówi Paweł Maciszewski.

Liczy  na  kinomanów,  także  na 
wizytę tych, którzy po latach będą 
chcieli zobaczyć to miejsce. 

- Byli w dzieciństwie i parę lat te-
mu i zechcą zobaczyć, jak teraz to 
wygląda. Zapraszamy o każdej po-
rze - zachęca Paweł Maciszewski.

(rys)

Półtora roku trwały prace nad uruchomieniem Kina 
Radość. Uroczysta Gala, podczas której zostało otwarte, 
odbyła się w piątek 6 października. To pierwsze 
w Polsce, a może i na świecie kino, prowadzone przez 
osoby niepełnosprawne.

Paweł  Maciszewski  z  Radością 
związany jest od ponad roku.  Gdy 
ruszył nabór na pracowników Kina 
Radość wypełnił formularz. Liczył, 
że  to  będzie  coś  nowego  w  jego 
życiu. Wcześniej pracował jedynie 
dorywczo, głównie w wakacje.

Został zakwalifikowany. Dostał 
pierwszą prawdziwą pracę.

- To dla mnie bardzo ważne, że 
mogłem  coś  od  siebie  dać,  pew-
ną  cegiełkę,  żeby  to  kino  zostało 
otwarte - mówi.

Początki podczas gali wspomina-
ła Mariola Kądzielawa, kierownik 
Zakładu Aktywności Zawodowej 

Stowarzyszenia Radość, w ramach 
którego powstało i będzie działało 
kino. 

- Byłam przerażona, nie chciałam 
w ogóle w to wchodzić - przyznaje. 

Ale  ponieważ  lubi  wyzwania, 
podjęła się nowego zadania.

Dziś przyznaje, że to był napraw-
dę bardzo trudny czas. Dla wszyst-
kich, dla całej załogi, nie tylko Kina 
Radość, ale całego Zakładu Aktyw-
ności Zawodowej. 

-  Wszyscy  pracowaliśmy  do 
bardzo  późnych  godzin,  dzień 
w dzień, żeby to dokończyć. Chcia-
łabym  podziękować  wszystkim 

Tym  razem  organizatorzy  za-
planowali  wykład  historyczny 
pt. Zagłada i walka. Druga wojna 
światowa w dębicy i powiecie dę-
bickim. Taki tytuł nosi książka Ry-
szarda Pajury, wydana w styczniu 
bieżącego roku i to jej autor przed-
stawiał  słuchaczom  zagadnienia 
związane  z  wydarzeniami  w  la-
tach 1939-1945 na  terenie Dębicy, 
ze  szczególnym  uwzględnieniem 
tych, mających miejsce na  terenie 
ówczesnej gminy Straszęcin (obec-
na gmina Żyraków).

A miało miejsce na tych ziemiach 
wiele  tragicznych  wydarzeń.  Pa-
cyfikacja Wiewiórki 23 marca 1943 
roku, podczas której zginęły m.in. 
rodziny Skwirów i Wałęgów. I pa-
cyfikacja Bobrowej, kiedy niemiec-
kie kule dosięgły członków takich 
rodzin  jak  Mordyńscy,  Jeńcowie, 
Cholewowie. 

W sumie w obu akcjach zginęły 
co najmniej 34 osoby.

Działały tu także struktury pod-
ziemnego państwa: placówki Armii 
Krajowej Zasów  (Zapalnik)  i  Ko-
rzeniów (Kartacz), bardzo silny był 
ruch ludowy i jego formacja Straż 
Chłopska. Aktywne były także od-
działy Gwardii Ludowej.

(is)

To było trzecie 
spotkanie w ramach 
Uniwersytetu Samorządności.
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Opowiedzą o świecie, 
którego już nie ma 

Mali Igloopolanie dopiero zaczynają swoją przygodę z tańcem ludowym. 

45-lecie Zespołu Pieśni i Tańca Igloopolanie 

Na scenie trzy pokolenia tancerzy

Spektakl wystawiony zostanie 
w bożnicy. 

Koncerty Zespołu Pieśni i Tańca 
Igloopolanie,  szczególnie te jubile-
uszowe, podczas których na scenie 
zobaczyć można wszystkie pokole-
nia tworzące go na przestrzeni lat, 
zawsze  cieszą  się ogromnym po-
wodzeniem. Tak było i tym razem. 

- Nie piszcie w Obserwatorze, że 
wejściówki są u nas do odebrania, 
bo już nie ma. Te na pierwszy kon-
cert rozeszły się od razu pomiędzy 
tancerzy i zaproszonych gości. Na 
drugi rozdaliśmy w ciągu pół go-
dziny,  więc  szkoda,  żeby  ludzie 
dzwonili - tłumaczył Dawid Pikor, 
dyrektor Miejskiego Ośrodka Kul-
tury w Dębicy. 

Ci, którym nie udało się dostać na 
koncert mogli oglądać go na żywo 
w sieci. Występ Igloopolan można 
obejrzeć i teraz, link do filmu znaj-
duje  się    pod adresem:  facebook.
com/igloopolanie. 

Zespół w ten sposób chciał zre-
kompensować swoim sympatykom 
brak  wejściówek,  a  także  umoż-
liwić  obejrzenie  koncertu  przyja-
ciołom przebywającym w  innych 
miastach, czy krajach. 

Bo ci najstarsi, którzy występują 
tylko  podczas  wyjątkowych  oka-
zji,  takich  właśnie  jak  jubileusze, 
nie ukrywają, że zespół to dla nich 

przede  wszystkim  wspomnienia 
z czasów młodości. Z czasów, kie-
dy  DK  Mors  był  ich  drugim  do-
mem, a w zespole zawiązywały się 
przyjaźnie często trwające do dziś. 

W podobny sposób widzi to Ro-
muald Kalinowski, który od 35 lat 
pełni funkcję kierownika artystycz-
nego i choreografa zespołu. 

- 35 lat spędzone z Igloopolanami  
na sali treningowej, obozach szko-
leniowych, koncertach, wyjazdach 
krajowych  i  tournee  zagranicz-
nych, to wiele wspaniałych chwil, 
przeżyć,  doznań  emocjonalnych 
w gronie sympatycznych, pełnych 
empatii ludzi - przekonuje. 

Jeszcze dłużej, bo od pierwszego 
dnia jego istnienia, jest z zespołem 
Stanisław Wiktor, kierownik mu-
zyczny, kierownik kapeli  i akom-
paniator.  Aktualnie  z  zespołem 
pracują  również:  Kinga  Kurek, 
kierownik zespołu, która też wraz 
z Kacprem Jurkiem zajmuje się cho-
reografią  i przygotowaniem grup 
dziecięcych, Kamil Piękoś, akom-
paniator  grup  dziecięcych  i  Kry-
styna Wiktor, odpowiedzialna za 
kostiumy. 

W  ostatnich  tygodniach  wszy-
scy oni mieli  co  robić biorąc pod 
uwagę, że przed publicznością ze-

braną  w  Morsie  zaprezentowały 
się  wszystkie  grupy  Igloopolan, 
począwszy od absolwentów, przez 
grupę  reprezentacyjną,  po  mło-
dzież i najmłodszych tancerzy, sta-
wiających pierwsze kroki na scenie. 

A sam  koncert miał wyjątkową 
oprawę. Dziewczęta ubrane w lu-
dowe stroje witały gości  już przy 

samym wejściu. Kilka metrów dalej 
na chętnych czekała ścianka, na któ-
rej można sobie było zrobić zdjęcie 
z  tancerkami w ludowych strojach. 
I trzeba przyznać, że wielu z tego 
korzystało. Była też wystawa zdjęć 
Igloopolan i prezentacja poświęco-
na  ludziom odpowiedzialnym za 
powstanie i funkcjonowanie grupy. 

Niespodzianki czekały jednak nie 
tylko na publiczność, ale i na Iglo-
opolan. Przy okazji jubileuszu Piotr 
Gliński,  minister  kultury  i  dzie-
dzictwa narodowego przyznał im  
brązowy medal Zasłużony Kultu-
rze Gloria Artis i 20 000 zł nagro-
dy okolicznościowej.

tra

Najstarsi z głowami przyprószonymi siwizną, najmłodsi 
jeszcze zagubieni na scenie. To właśnie Igloopolanie.

Główną osią sztuki, którą zoba-
czyć będzie można 13 października 
o godz. 19:00, jest historia rodziny 
Stramerów z powieści Mikołaja Ło-
zińskiego. Rodziny Nathana i Ryw-
ki,  z  ich  tęsknotami  i  motywami 
podejmowanych decyzji, która nie 
przeczuwa rodzącego się nacjona-
lizmu i zbliżającego się końca ich 
świata. 

Opowieść snują aktorzy: Monika 
Adamiec,  Grażyna  Tabor,  Prze-
mysław  Buksiński  i  Aleksander 
Zelenko, a towarzyszą im muzycy: 
Piotr Madura, Paweł Maziarz, Piotr 
Dżuła i Damian Sąsiadek. 

Muzyczną  narrację  tworzą  mo-
tywy  przedwojennego  tanga, 
kołysanki  czy  modlitwy  rozpo-
czynającej  szabas,  czasem  da  się 
usłyszeć także dalekie echa amery-
kańskiego swingu albo metaliczny 
dźwięk tonącego statku.

Widz  wchodzi  do  przestrzeni, 
która  wypełniona  jest  kliszami, 
przypominającymi ciemnię przed-
wojennego zakładu fotograficznego 
tarnowskiego  fotografa  Chaskela 
Bronsteina. Zamiast sceny, w głębi 
sali ustawiono podest, zbudowany 
z desek, gdzie dziewczyna śpiewa 

amerykańskie szlagiery. Całości ob-
razu towarzyszą projekcje wyświe-
tlane na ścianach i przezroczystych, 
przepuszczających  światło  tkani-
nach.

Miejsce, w którym wystawiony 
zostanie spektakl też jest nieprzy-
padkowe,  bo  będzie  to  synagoga 
w Dębicy.  Aby wziąć w nim udział 
należy w sekretariacie Miejskiego 
Ośrodka Kultury przy ul. Sporto-
wej 28 w Dębicy w godz. 7:30-15:30 
(nr  tel. 14 680 93 62)  lub godzinę 
przed spektaklem odebrać bezpłat-
ne wejściówki. 

tra

Spektakl pt. Goldhammera 5 
Opowieści z Tarnowa wystawiony 
zostanie w Dębicy.
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Jan Borek liczył na całusa, 
ale nic z tego nie wyszło 

Tradycyjnie już jednak bliżej mu 
było do  spektaklu, niż zwykłego 
czytania fragmentów lektury wy-
branej  przez  Parę  Prezydencką. 
Na trawniku pod Domem Kultu-
ry  Śnieżka  rozłożony  został  dy-
wan, a na nim stanęła  sofa  i  stół 
z  pięcioma  krzesłami,  zupełnie 
jak w XIX-wiecznym ziemiańskim 
dworze. A w nim aktorzy - ama-
torzy  zaproszeni  do  współpracy 
przez organizatorów wydarzenia: 
Miejską  i  Powiatową  Bibliotekę 
Publiczną,  Miejski  Ośrodek  Kul-
tury i II Liceum Ogólnokształcące 
w Dębicy, wspieranych przez mia-
sto i powiat. 

Zresztą przedstawicieli miejskich 
i  powiatowych  instytucji  można 

było zobaczyć i usłyszeć w inter-
pretacji fragmentów powieści Eli-
zy Orzeszkowej.

Jan Borek, były dyrektor Miejskie-
go  Ośrodka  Kultury  dość  mocno 
przymilał  się  do  Doroty  Kliś,  dy-
rektorki Miejskiego Przedszkola nr 
2, czemu z cichym przyzwoleniem 
przyglądała się Marzena Socha, dy-
rektorka Miejskiego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej. Za Piotrem Moskalem 
z Państwowej Straży Pożarnej uga-
niała  się  cała  gromada  dziewcząt 
z Grupy Artystycznej Safo, a Agata 
Żmuda, dyrektorka szkoły Weldon 
School i przedszkola Weldon Kids, 
ostro dyskutowała z Sylwią Wygo-
nik ze Szkoły Muzycznej Yamaha. 
Poza tym przed Śnieżką wystąpił nie 

Przedstawienie pod Śnieżką. Od lewej: Jan Borek, Dorota Kliś i Marzena Socha. Więcej zdjęć na debica24.eu.

Tym razem nie w murach biblioteki, ale w Parku Sokoła 
odbyła się dębicka odsłona Narodowego Czytania.

tylko mąż tej drugiej - Artur, który 
zjawił się w szlafroku, skarpetkach 
w nutki i kapciach, ale również ich 
suczka Mia. 

Publiczność  zebrana  w  Parku 
Sokoła miała też okazję oklaskiwać  
Wiesława Przybysza, wicedyrekto-
ra Zespołu Szkół Zawodowych nr 
1, Piotra Chęćka, starostę powiatu 
dębickiego, Tomasza Czaplę, dy-
rektora  Muzeum  Regionalnego 
w Dębicy, a także licealistów, któ-
rzy na co dzień działają w Grupie 
Teatralnej Talia. 

Przed  publicznością  złożoną 
przede  wszystkim  z  podopiecz-
nych  Domu  Seniora  i  uczniów 
dębickich szkół, dla których rozło-
żone zostały nie tylko krzesła, ale 
i koce,  zaprezentowali się również 
muzycy:  Jakub  Czapla  i  Grze-
gorz Gawle.

tra  

MRU I JA: WIELKA PRZYGODA NA 
CZTERY ŁAPY
13, 14, 15, 18, 19.10 godz. 16:30
Francja, Szwajcaria, 83 min,

CHŁOPI - PREMIERA
13, 14, 15, 18, 19.10 godz. 18:30
Polska 2023/animacja dla dorosłych, dramat/115 min. 

KINO KONESERA
TURKUSOWA SUKNIA
17.10 godz. 18:00
Francja, Maroko, Belgia, Dania, 124 min. bilety: 14 zł

Dziesięcioletnia Cleo wraz z kotkiem Mru i ro-
dzicami jadą do domku w górach spędzić leni-
we wakacje. Zawadiacki Mru nie zamierza się 
jednak nudzić - wyrusza w podróż.

Na tle sezonowych prac polowych rozgrywa-
ją się losy rodziny Borynów i pięknej, tajemni-
czej Jagny. To właśnie kobiety, w szczególności 
tragiczna postać Jagny, znajdą się w sercu fa-
buły. Historia o tragicznej miłości, życiu w ma-
łej społeczności.

Halim jest tradycyjnym krawcem. Na zamó-
wienie klientek wyszywa suknie złotymi nićmi.

ŚWIĘTO OGNIA - PREMIERA
11, 12.10, godz. 17:30
Komedia obycz. produkcja Polska - 2023, 94 min.

DUCHY W WENECJI
11, 12.10 godz. 19:30 (napisy)
Kryminał, produkcja, USA 103 min.

KOSMICI W MOJEJ SZKOLE
11, 12.10, godz. 15:30 (2D dubbing)
Animacja, Komedia, Sci-Fi, produkcja RPA - 2023, 
85 min.

Anastazja (Paulina Pytlak) ma 20 lat, jest uza-
leżniona od komiksów, gorącej czekolady 
i zakochana w chłopaku z sąsiedztwa. Gdyby 
tylko mogła, porwałaby go na randkę albo na 
koniec świata.

Emerytowany detektyw wybiera się na bal 
lokalnej socjety w nawiedzonej posiadłości. 
Wtedy dochodzi do morderstwa.

W wyniku kosmicznej anomalii statek Sił 
Obrony Galaktyki i jego miniaturowa załoga – 
Gus, Max i Sophie trafiają do wnętrza mózgu 
16-letniego ucznia – Normana. Od teraz widzą 
i słyszą wszystko to co nastolatek. 

PON-WT NIECZYNNE
CENY BILETÓW:
PT-NIEDZ 18 zł, 16 zł ulg.; ŚR-CZW 16 zł, 14 zł ulg.

Kino Radość Dębica, ul. Lisa 1

 

PREMIERA

CHŁOPI
13-15, 17-18, 20-22, 24-25.10 godz. 19:00
Polska 2023/animacja dla dorosłych, dramat/115 min. 
od lat: 13, bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

PREMIERA

PSI PATROL. WlELKI FILM
13-15, 17-18,20-22,24-25.10 godz. 15:00,17:00
26.10 godz. 14:00, 16:00
dubbing/Kanada, USA 20231anlmowany, famllllny/91 
min./ od lat: b.o,  bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

PORANEK Z TATĄ
RYSIEK SUPER WRÓBEL
15.10 godz. 19:30
dubbing/Niemcy, Belgia, Norwegia 2023/animacja
84 min./ od lat: 4, bilety 12 zł

Na tle sezonowych prac polowych rozgrywa-
ją się losy rodziny Borynów i pięknej, tajemni-
czej Jagny. To właśnie kobiety, w szczególności 
tragiczna postać Jagny, znajdą się w sercu fa-
buły. Historia o tragicznej miłości, życiu w ma-
łej społeczności.

W Adventure City ląduje magiczny meteor, 
który daje szczeniakom z Psiego Patrolu super 
moce. Dla Skye, najmniejszej członkini zespo-
łu, jej nowe moce są spełnieniem marzeń. Ale 
sprawy przybiorą gorszy obrót, gdy arcyrywal 
piesków, Humdinger, ucieknie z więzienia i po-
łączy siły z szalonym naukowcem. 

Wróbel Rysiek, wychowany przez rodzinę bo-
cianów marzy o tym, by poprowadzić stado. 
Niestety, ta odpowiedzialna misja przypada 
komuś innemu. Rysiek nie może się z tym po-
godzić i opuszcza stado. W pojedynkę wyru-
sza w podróż pełną niebezpieczeństw.

MRU I JA. WIELKA PRZYGODA NA 
CZTERY ŁAPY
10, 11.10, godz. 16:00
2D dubbing/Francja, Szwajcaria 2023/familijny, 
przygodowy/83 min. od lat: 7 bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

DOPPELCÄNCER.
SOBOWTÓR
10, 11.10 godz.  18:00
2D polski/ Polska 2023/ thriller psychologiczny/ 
120 mln./ od lat: 15, bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Dziesięcioletnia Cleo wraz z kotkiem Mru i ro-
dzicami jadą do domku w górach spędzić leni-
we wakacje. Zawadiacki Mru nie zamierza się 
jednak nudzić - kotek postanawia wyruszyć 
w podróż, aby odnaleźć swoją dziką naturę. 

Przełom lat 70·tych i 80·tych. Hans żyje w tęt-
niącym życiem Strasburgu prowadząc dzia-
łalność szpiegowską. Bitner mieszka z rodziną 
w Gdańsku, pracuje w stoczni. Pozornie nic 
ich nie łączy...

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka
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Różne
Zdrowa jesień

Zanim złapiesz katar, 
podnieś odporność

Seria Dębicki Skarb 
dla promocji Dębicy

Barbara Migoń stawia na naturalne metody zwalczania infekcji. 

Beacie Sas najbardziej z Dębickich 
Skarbów smakuje herbata.

Zaznacza, że ta mikstura - dość in-
tensywna w smaku ma też silniej-
sze  działanie  od  kawałka  imbiru 
wrzuconego do herbaty. 

- Kilogram imbiru obieram, prze-
puszczam przez wyciskarkę wol-
noobrotową i przelewam do słoika. 
Przechowuję w lodówce - opowia-
da.

Codziennie  rano  dodaje  kilka 
łyżeczek  soku  do  ciepłej  wody 
z dodatkiem miodu lub innego sło-
dziwa oraz soku z połówki cytryny. 

Jako sprawdzony na podniesienie 
odporności podaje przepis na tzw. 
złote mleko. 

- Kilka łyżek kurkumy w proszku 
z niewielką ilością wody mieszam 
na patelni do czasu, aż zgęstnieje. 
Wieczorem przed snem wypijam 
kubek ciepłego mleka z dodatkiem 
tej mikstury - wyjaśnia. 

I zapewnia, że to dzięki tym me-
todom jesienią cieszy się jej barwa-
mi, ale i dobrym zdrowiem.

(nan)

Barbara Migoń ze 
Stasiówki nie pamięta, 
kiedy brała antybiotyk. 

I  to  nie  dlatego,  że  jak  wszyst-
kich o tej porze, zmienna aura nie 
naraża jej na przeziębienie. Zimne 
już noce i chłodne poranki, a wciąż 
ciepły  środek  dnia  powodują,  że 
organizm nie nadąża z przystoso-
waniem  się  do  temperatury.  Le-
karze potwierdzają, że ten czas to 
okres wzmożonej zapadalności na 
infekcje, popularnie zwane przezię-
bieniami.

Zanim  jednak  dopadnie  nas 
kaszel  i  katar,  sami  -  bez  wizyty 
w przychodni czy w aptece, może-
my spróbować podnieść naszą od-
porność, działając zapobiegawczo 
z pomocą tego, co daje nam natura.

Takie  metody  wybiera  Barbara 
Migoń, zwolenniczka sięgania naj-
pierw po środki mniej inwazyjne, 
niż popularne leki, a w wielu przy-
padkach tak samo skuteczne.

Na wakacje pani Barbara wybrała 
październik. Żeby dotrwać do urlo-
pu w dobrej formie i nie przeziębić 
się tuż przed, już kilka tygodni te-
mu zaczęła popijać sok z  imbiru. 

Bo  to  one  są  podstawą  nowej 
linii, którą do sprzedaży wprowa-
dza Edyta Występek. Serię tworzą: 
kawa  z  prażonymi  żołędziami, 
herbata z korą dębową, przyprawa 
z mielonymi żołędziami oraz her-
baty ziołowe  i ciastka z mąki żo-
łędziowej. A dla amatorów czegoś 
mocniejszego też coś się znajdzie.

- Ja najbardziej lubię herbatę, jest 
taka rozgrzewająca, w sam raz na 
chłodne  wieczory  -  mówi  sprze-
dawczyni Beata Pas.

Dębickie skarby to pomysł jej sze-
fowej. Edyta Występek podkreśla, 
że stworzyła je z dwóch powodów. 
Chce  promować  Dębicę,  miasto, 
które jej zdaniem ma wiele możli-
wości i niewykorzystany potencjał. 

- Filarem Dębickiego Skarbu są 
dęby – drzewa związane z regio-
nem przyrodniczo  i  tradycyjnie  - 
zauważa.

W  swoim  sklepie  promuje  też 
stosowanie  naturalnych  środków 
wspierających  zdrowie,  a  kora 
dębu  czy  mąka  żołędziowa  mają 
liczne właściwości zdrowotne wy-
korzystywane w medycynie natu-
ralnej i kosmetyce.

I  to  jest  ten  drugi  powód,  któ-
ry był dla niej ważny: zamiłowa-

nie do naturalnych metod dbania 
o zdrowie, do sposobów odżywia-
nia i kuracji naszych prababć i pra-
dziadków,  którzy  w  przyrodzie 
znajdowali wszystko, co potrzebne 
w domowej aptece.

-  Przyprawa  z  mielonymi żołę-
dziami to prawdziwy rarytas, do-
daje potrawom iście wytwornego 
charakteru - przekonuje.

Edyta Występek zapewnia przy 
tym, że jej pomysły na dębicką linię 
produktów się nie wyczerpały. Jest 
pewna, że już wkrótce dołączą do 
niej nowe produkty, a wśród nich 
będą na pewno wina.

JAG

Kiedy robić to najlepiej? Jesienią 
oczywiście, kiedy z dębów 
spadają żołędzie.
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Ogłoszenia drobne, reklamy
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Sport

Wypożyczalnia 
przyczep, skup złomu

w Głowaczowej

Tel. 508 461 117

Rewelacyjne ceny wynajmu przyczep 
i skupu złomu.

Usługa ważenia - waga do 30 ton.

zaprasza firma Tomex Tomasz Czapla

Klasa B

PływaniePływanie

Rekordowe sztafety Feniksa DębicaMłodsi w Staszowie, 
starsi w Mielcu

Dragon wreszcie 
zwycięski

Patryka Chmurę do zawodów przygotował trener Patryk Łazor.

Zawodniczki Feniksa zdobyły cztery z pięciu złotych medali dla klubu.

Najmłodsze Gryfki rywalizowały w ogólnopolskich zawodach w Staszowie.

Trójbój siłowy

Złoto dla Patryka Chmury

To  był  dla  Patryka  Chmury 
bardzo udany start pod wieloma 
względami. Złoty medal zdobył bi-
jąc dwa rekordy życiowe w konku-
rencjach i przy okazji poprawiając 
ogólny wynik. Od teraz wynosi on 
740 kg.

W  pierwszej  konkurencji,  czyli 
przysiadzie,  zaliczył  300  kg,  wy-
równując  tym  samym  dotych-
czasowe  najlepsze  osiągnięcie. 
Dzięki  niemu  zaliczył  tzw.  Open 
Squat, czyli najlepszy rezultat po-
śród wszystkich zawodników bio-
rących udział w tej imprezie. 

 Jeszcze lepiej poszło mu w wyci-
skaniu na ławce leżąc. W tej konku-
rencji uzyskał 167,5 kg, poprawiając 
rekord życiowy o 7,5 kg.  Najwięcej 
sił Patryk Chmura zostawił jednak 
na  sam  koniec  trójboju.  W  mar-
twym ciągu podniósł sztangę, która 
ważyła 272,5 kg i była cięższa o 22,5 
kg od jego poprzedniego rekordo-
wego osiągnięcia.

Łączny  wynik  740    kg  dał  mu 
zwycięstwo w kategorii wagowej 
do  90  kg  wśród  seniorów,  czyli 
zawodników w przedziale wieko-
wym 24-32 lata. Ale nie tylko. Po 
zastosowaniu  standaryzowanych 
przeliczników okazało się, że jego 
rezultat jest najbardziej wartościo-

wy spośród wszystkich  osiągnię-
tych na mistrzostwach Polski. 

-  Wygrałem  ze  wszystkimi  za-
wodnikami z Polski i z zagranicy, 
którzy brali udział na zawodach, 
ponieważ  mój  wynik  względem 
wagi był najbardziej korzystny i da-
wał najwięcej punktów - tłumaczy 
Patryk Chmura.

Dębiczanin  może  cieszyć  się 
z jeszcze jednego osiągnięcia. Tym 
wyśmienitym startem załatwił so-
bie kartę XPC PRO, która jest prze-
pustką do startów w profesjonalnej 
lidze trójboju. A o tym marzył od 
początku  kariery.  Trójbój  siłowy 
trenuje od ponad trzech lat. Wcze-
śniej przez jedenaście lat grał w ho-
keja. Reprezentował barwy UKH 
Dębica,  którego  był  wychowan-
kiem, a później KH Sanok.

W trójboju siłowym jego najwięk-
szym jak dotychczas osiągnięciem 
jest zdobycie tytułu mistrza Euro-
py.  Wywalczył  go  przed  dwoma 
laty,  również w Siedlcach, wtedy 
z wynikiem 660 kg. Postęp, który 
w tym czasie zrobił  jest więc bar-
dzo duży.

Na co dzień Patryk Chmura jest 
trenerem w klubie Endorfina w Dę-
bicy.

JAG

Dębiczanin po mistrzostwo Polski w trójboju siłowym 
federacji XPC sięgnął podczas zawodów w Siedlcach.

TS Jodłowa - Paszczyniak 2:2 
(1:0)

Bramki: D. Szpak (29), Florek (49) 
- Powrózek (53), Golon (90+2).
Brzeźnica - Kamieniarz Golemki 
0:4 (0:4)

Bramki: Gawiec 2 (29, 42), Marć 
(26), Kutrzuba (45).
Dragon Korzeniów - Sokół 
Dębica 1:0 (0:0)

Bramka: D. Łapa.
Strażak Lubzina - Dąb Żdżary 
4:1 (1:0)

Bramki: Więckowicz (17), Sowa 
(56), Wrona (84), Chamera (90) - M. 
Hebda (58).
Zasów/Mokre - Baszta Zawada 
5:2 (2:2)

Bramki: Ryczek 3, Wałęga, Bart-
kowicz - Rojek, Wilczyński.

JAG

W  Otwartych  Mistrzostwach 
Mielca  w  pływackich  sprintach 
wystartowało 333 pływaków z 22 
klubów  z  województw  podkar-
packiego,  małopolskiego  i  świę-
tokrzyskiego. Wśród nich było aż 
69 młodszych i starszych adeptów 
pływania reprezentujących barwy 
dębickiego Feniksa.

- Nasi zawodnicy regularnie zaj-
mowali czołowe lokaty w swoich 
kategoriach wiekowych  i pobijali 
rekordy życiowe - podkreśla prezes 
klubu Bartłomiej Kołodziej.

Najwyższe miejsca zajmowali:
Młodzicy: Artur Chuptyś (3. na 

50 m mot, 6. na 50 m dow, 6. na 50 
m grzb), Kaja Betlej (5. na 50 dow), 
Ignacy Wójcik (6. na 50 klas).

Juniorzy: Zuzanna Urbanek  (1. 
na 50 m grzb - 31,72, 2. na 50 dow, 
2. na 50 m mot), Szymon Trznadel 
(2. na 50 m grzb, 3. na 50 m mot, 5. 
na 50 dow), Zuzanna Szczepanik (3. 
na 50 m klas), Milena Baszczuk (5. 
na 50 dow), Katarzyna Domagała 
(5. na 50 klas), 

Juniorzy starsi, młodzicy i senio-
rzy: Joanna Świątek (1. na 50 dow 
- 26,36, 1. na 50 grzb - 28,81, 1 na 50 
m mot - 27,06), Gabriela Szczudło 
(2. na 50 dow, 2. na 50 m mot, 4. na 

50 m grzb),  Jakub Lenczowski (2. 
na 50 dow, 2. na 50 klas), Maksym 
Choma (2. na 50 m grzb),  Izabela 
Gaweł (2. na 50 klas), Magdalena 
Olejarnik (3. na 50 m mot, 4. na 50 
klas, 5. na 50 dow, 6. na 50 m grzb), 
Michał Nieznański (3. na 50 m mot, 
5. na 50 m grzb), Gabriela Kozioł (3. 
na 50 m grzb), Martyna Gajda (4. na 
50 dow, 6. na 50 klas), Mikołaj Gu-
zik (6. na 50 klas)

Sztafeta 4x50 m  dowolnym  ko-
biet open w składzie: Magdalena 
Olejarnik, Martyna Gajda, Gabriela 
Szczudło, Joanna Świątek wygrała 
ustanawiając  czasem  1:50,16  re-
kord Podkarpacia.

W ślady koleżanek poszła szta-
feta 4x50 m dowolnym mężczyzn. 
Ignacy Ożga, Michał Nieznański, 
Tymoteusz Jarząb i Jakub Lenczow-
ski przepłynęli dystans w rekordo-
wym czasie 1:38,56.

JAG

W  Ogólnopolskich  Zawodach 
Pływackich w Staszowie startowało 
11  zawodników  z  UKP  Gryf  Dę-
bica. Najlepiej spisała się Zuzanna 
Nylec (9 lat), która była piąta na 50 
m żabką i siódma na 50 m dowol-
nym. Piąty był również Jan Babicz 
(12 lat) na 100 m klasycznym, szósta 
zaś Ola Nylec (11 lat) na 50 m żabką.

Pływali też: Maja Hajduk, Milena 
Matłok, Kacper Grochowina, Szy-
mon Janowski, Franciszek Szczer-
biński (10 lat), Dominik Piątek (12 
lat) i Nadia Goc (13 lat).

W  Otwartych  Mistrzostwach 
Mielca  w  pływackich  sprintach 
Gryf reprezentowały trzy zawod-
niczki: Natalia Szopa, Blanka Rża-
ny, Wiktoria Rżany. Natalia Szopa, 
pomimo  młodego  wieku  została 
drugą najlepszą zawodniczką w ka-
tegorii open.

JAG

Dla ekipy z Korzeniowa wygrana 
z Sokołem była pierwszym 
zwycięstwem od trzech lat.

Na nowo otwartej pływalni 
w Mielcu rywalizowali też 
zawodnicy Feniksa Dębica.

Młodzi pływacy UKP Gryf Dębica 
mieli kolejną okazję do bicia 
rekordów. I wykorzystali ją.

1 Strażak 7 17 29-10
2 Paszczyniak 7 15 20-8
3 Kamieniarz II 7 15 20-15
4 Zasów/Mokre 7 13 19-16
5 Brzeźnica 7 11 17-14
6 Baszta 6 10 15-11
7 Jodłowa 7 7 23-17
8 Dąb 6 6 17-16
9 Dragon 7 3 5-23

10 Sokół 7 0 4-39
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Obserwator Lokalny

Sport
Parastrzelectwo

Sport szkolny

V liga

Klasa A

Barbara Moskal w Limie 
wicemistrzynią świata

Młodzi lekkoatleci z medalami

Passa Kamieniarza trwa

Solidarne porażki drużyn 
z czołówki tabeli

Choć tym razem Barbarze Moskal 
poszło gorzej, niż by tego oczekiwa-
ła, nie załamuje się. Już teraz zapo-
wiada, że nadal będzie walczyć, bo 
kocha strzelanie i następne zawody 
będą na pewno lepsze.

- Duch walki u córki cały czas jest. 
A przecież rekordy finałów strze-

leckich i z postawy leżącej i stojącej 
należą do Basi. Dotychczas nikt ich 
na  żadnych  zawodach  nie  pobił. 
Myślę, że w przyszłości ona sama 
będzie je pobijać - mówi Katarzyna 
Moskal, która  jak zawsze była  jej 
asystentką podczas zawodów.

JAG

Czwarty był też Oskar Sak (SP Góra 
Motyczna) w skoku wzwyż.

Bartek  Janik  z  SP  6  startujący 
w biegu na 1000 m pobiegł na swo-
im  poziomie,  jednak  o  rok  starsi 

rywale  byli  poza  jego  zasięgiem. 
Zdobyte doświadczenie zaowocuje 
w kolejnych zawodach, w których 
na pewno będzie startował.

Marek Z. Celejewski

Ze stolicy Peru Barbara Moskal wróciła z jednym srebrnym medalem. Na 
zdjeciu z mamą i asystentką w zawodach Katarzyną Moskal.

Srebrny medal – jedyny dla Dębicy – wywalczył Kacper Mróz z SP nr 3.

Po udanych dla Barbary Moskal 
ME w Rotterdamie, gdzie zdobyła 
złoto i srebro, wszystko wskazywa-
ło na to, że podobnie będzie na MŚ 
w Limie. Przed wylotem przeziębi-
ła się jednak i musiała brać antybio-
tyk. Męczył ją także kaszel.

Mimo to w postawie leżącej za-
kwalifikowała  się  do  ścisłego  fi-
nału  z  czwartego  miejsca  (604,5 
pkt).  W  decydującej  o  medalach 
rozgrywce  uporczywy  kaszel  nie 
pozwolił  jej strzelać tak celnie  jak 
rywalom. O 0,1 pkt przegrała wal-
kę o brąz z koleżanką z Polski Ka-
tarzyną  Orzechowską.  Pierwsze 
miejsce w tej postawie zajął Hisz-
pan Ager Solabarrieta, a na drugim 
był Fran Skracic z Chorwacji.

W  ulubionej  postawie  stojącej 
Barbara Moskal zakończyła kwa-
lifikacje na trzecim miejscu (546,9 
pkt).  Pierwszy  był  Ager  Solabar-
rieta  ustanawiając  nowy  rekord 
świata  579,6  pkt.  W  finale  nasza 
zawodniczka zmagająca się z nie-
dyspozycją zdrowotną nie obroniła 
tytułu mistrzyni świata. Przegrała 
go właśnie z Agerem Solabarrietą.
Hiszpan zdobył 214,1 pkt, a Polka 
211. Trzeci był Fran Skracic z do-
robkiem 189,6 pkt.

Na stadionie w Stalowej Woli je-
dyny medal dla Dębicy wywalczył 
w Igrzyskach Młodzieży Szkolnej 
reprezentant  SP  3  Kacper  Mróz, 
który był drugi w rzucie dyskiem.

Lepiej  wypadły  zawodniczki 
gminy  Żyraków.  Maria  Mądro 
(SP Żyraków) najdalej pchała kulą 
i  jako jedyna cieszyła się ze złote-
go  medalu.  Jej  koleżanka  Oliwia 
Stelmach zdobyła srebro w rzucie 
oszczepem, podobnie  jak Paulina 
Świst  (SP  Wiewiórka)  w  rzucie 
dyskiem. Kacper Mróz (SP 3 Dębi-
ca) był szósty w rzucie oszczepem.

W Igrzyskach Dzieci  tuż za po-
dium uplasowała się w skoku w dal 
ubiegłoroczna brązowa medalistka 
Nadia  Szewczyk  z  SP  10  Dębica. 

Chemik Pustków - Czarni Trześń 
4:0 (3:0)

Bramki: Gawęda 2 (36, 64), Wój-
towicz (32), Magdoń (68).

Chemik: Bolon - Balasa (82 Zie-
liński), Mendelka, Kucharski, To-
maszewski,  Gołąb  (65  Magdoń), 
Kulas, Haracz, Nędza (78 Ziobro), 
Gawęda (85 Ślusarski), Wójtowicz 
(80 Wojtaszek).
Kolbuszowianka - Głowaczowa 
1:2 (1:2)

Bramki: Dziedzic (15) - B. Knych 
(22), J. Bielański (29).

Głowaczowa: Mazur - F. Bielań-
ski,  J.  Bielański,  M.  Czerwiec,  B. 
Knych, Kutrzuba (70 Skrzek), Lipa, 
Majewski,  Ostaszewski,  Ramski, 
Ziaja.
Kamieniarz Golemki - Kaskada 
Kamionka 2:1 (0:0)

Bramki: Nawała (71-sam), Jusz-
kiewicz (87-k.) - K. Fornek (69).

Kamieniarz: Skowronek - Ciołek, 
Ciurkot,  Juszkiewicz,  Kantor,  Lis 
(90+1 Waśko), Nicoś (77), Sąsiadek, 
Stefanik, Szerszeń, Zięba.
Sokół II Kolbuszowa Dolna - 
Żyraków 4:2 (0:1)

Bramki: Kilian 2 (70, 89), Szymań-
ski  2  (72,  83),  Tetlak  (47)  -  Kalita 
(11), Papiernik (52).

Żyraków:  Kwaśniewski  -  Pys-

katy, R. Lubera, Rymut, Węgrzyn, 
Kieta (46 Czarnik), Chmura (73 Pi-
sarek), Papiernik, M. Lubera - Kali-
ta (60 Mitan), D. Rokita (80 Ziara).
Pustków - Radomyślanka 3:5 
(2:2)

Bramki: Wróbel, Struzik, Mączka 
- Szlachetka 2, Szydło, Ryba, Nie-
dbała

Pustków:  Smoliniec  -  Mączka, 
Sędłak, Śliwa  (Kalita), Krawczyk, 
Walczyk, Mazur, Dragan (Gawryś), 
Strzałka, Struzik, Wróbel (Kozioł).
Piast Wolica Piaskowa - Czarno-
via 3:0 (1:0)

Bramki: Dyło, Idzik, Ciepiela.
Stal II Mielec - Victoria Czermin 

3:0
JAG

Team - Nagoszyn 1:5 (1:3)
Bramki: Rusin (33) - Sroka 2 (11, 

22), Kirilov 2 (24, 90+1), Plezia (71).
Nagoszyn: Kieraś - Kędzior, Ki-

rilov, Lachowicz, P. Łączak, Mar-
czyk (77 D. Łączak), Plezia, Prokop 
(46 K. Łanucha), Rzepa, Sroka, Wę-
grzyn.
Brzostowianka - Igloopol II 3:2 
(2:0)

Bramki: Stanek, Wolański, Szybist 
- Adamski, Kos.
Bystrzyca - Legion II 2:3 (1:2)

Bramki: Przystasz  (31), Wszołek 
(69) - Sypek 2 (33, 42), Augustyn (88).

Łęki Górne - Wiewiórka 3:0 (2:0)
Bramki: Pękala (34), Kot (35), Ma-

dura (87).
Stara Jastrząbka/Róża - Sokół 
Krzywa 2:0 (0:0)

Bramki:  Nytko  (86),  Maruszak 
(87)
Progres Kawęczyn - Borowiec 
Straszęcin 3:1 (2:0)

Dla Borowca: Ryński.
Łopuchowa/Łączki Kucharskie - 
Pogórze Wielopole Skrzyńskie 1:5

JAG

A z pewnością byłoby jeszcze 
lepiej, gdyby nie to, że do stolicy 
Peru poleciała chora.

Pierwsze finały wojewódzkie dla 
uczniów szkół z powiatu nie były 
tak udane jak przed rokiem.

Chemik pod wodzą nowego 
trenera Martina Radonia pewnie 
pokonał Czarnych.

Mecze dziewiątej kolejki 
przegrały Igloopol II Dębica, 
Łopuchowa i Team Przecław.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

1 Igloopol II 9 18 28-16
2 Łopuchowa 8 18 26-16
3 Team 9 16 25-26
4 Legion II 8 15 23-12
5 Nagoszyn 8 15 17-16
6 Pogórze 9 15 23-17
7 Brzostowianka 8 13 29-23
8 St. Jastrząbka 9 12 19-19
9 Progres 8 11 17-19

10 Bystrzyca 8 11 16-15
11 Borowiec 9 11 22-23
12 Wiewiórka 8 8 17-24
13 Łęki Górne 9 7 13-21
14 Stasiówka 8 6 11-24
15 Sokół 8 4 11-26

1 Victoria 10 27 33-11
2 Stal II M. 10 23 29-8
3 Sokół II 10 20 38-20
4 Dromader 10 18 24-13
5 Kaskada 10 17 21-17
6 Kamieniarz 10 16 26-19
7 Głowaczowa 10 16 25-20
8 Piast 10 16 28-29
9 Radomyślanka 10 15 21-20

10 Kolbuszowianka 10 13 20-18
11 Żyraków 10 12 15-33
12 Chemik 10 11 23-25
13 Smoczanka 10 9 13-23
14 Pustków 10 8 24-33
15 Czarnovia 10 6 12-32
16 Czarni 10 1 11-42
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14 października 2023

Sport

1 Wieczysta 11 22 33-16
2 Avia 11 21 27-14
3 Siarka 11 20 19-8
4 KSZO 11 19 19-11
5 Podlasie 11 19 15-7
6 Chełmianka 11 19 19-23
7 Star 11 18 18-8
8 Czarni 11 18 25-21
9 Garbarnia 10 17 17-13

10 Unia 11 15 16-19
11 Wiślanie 10 14 22-16
12 Świdniczanka 11 14 18-20
13 Wisłoka 11 10 11-20
14 Wiązownica 11 10 14-28
15 Sokół 11 10 12-30
16 Podhale 11 9 11-17
17 Orlęta 11 8 8-19
18 Karpaty 11 8 7-21

1 Cosmos 11 25 28-13
2 Legion 11 24 20-11
3 Stal Ł. 11 24 22-12
4 Pogoń-Sokół 11 20 13-3
5 Sokół K. 11 20 25-17
6 Głogovia 11 19 14-14
7 Ekoball 11 19 16-17
8 Stal II Rz. 11 17 25-18
9 Izolator 11 17 23-17

10 Igloopol 11 17 21-18
11 Błękitni 11 15 22-19
12 JKS 11 14 15-15
13 Wisłok 11 12 16-18
14 Resovia 11 12 16-22
15 Sokół KD 11 11 21-19
16 Polonia 11 9 16-20
17 Lechia 11 3 7-35
18 Korona 11 1 9-41

1 Legia 9 22 36-9
2 Polonia 9 21 32-11
3 AKS SMS 9 18 20-7
4 Wisła K. 9 17 22-12
5 Jagiellonia 9 16 24-15
6 Igloopol 9 16 24-15
7 Cracovia 8 16 22-16
8 Varsovia 9 15 19-15
9 Stal Rz. 9 14 15-15

10 Korona 8 10 12-18
11 KKP Korona 9 10 10-23
12 Hutnik 9 8 13-20
13 Wisła P. 9 7 10-23
14 Motor 9 6 8-21
15 Sandecja 9 4 6-26
16 Bełchatów 9 3 8-27

CLJIV liga

Trafiła tylko KoronaPierwsza porażka Legionu, Igloopol 
tylko remisuje w Ropczycach

Pojedynki biegowe z Michałem Pazdanem (po prawej) toczył Jakub Siedlecki.

III liga

Ten remis smakuje jak zwycięstwo

kapitana biało-zielonych była naj-
gorsza,  piłka  poszybowała  metr 
nad poprzeczką.

Zdecydowanie bliższy podwyż-
szenia  prowadzenia  był  Przemy-
sław Nalepka. Jego uderzenie zza 
szesnastki nie było najmocniejsze, 
ale sprawiło bramkarzowi Wieczy-

stej nieco problemów, kiedy wybi-
jał futbolówkę na rzut rożny.

W doliczonym czasie gry pierw-
szej  połowy  goście  wyrównali. 
Do bramki Filipa Kramarza  trafił 
Fidziukiewicz.  Piłkarze  Wisłoki 
długo prostestowali uważając, że 
strzelec gola byl na spalonym.

Bramkarz  dębiczan  dużo  pra-
cy miał w drugiej odsłonie. Bronił 
jednak i dobrze, i szczęśliwie. Tak 
było m.in. po strzale Zivca. Kole-
dzy z defensywy pomagali mu jak 
umieli. W 57 min. bardzo groźną 
akcję krakowian przerwał Bartosz 
Grasza.  Z  drugiej  strony  boiska 

Dla Sławomira Peszki była 
to pierwsza strata punktów 
w roli trenera Wieczystej.

Wisłoka Dębica - Wieczysta 
Kraków 1:1 (1:1)

1:0 Łanucha (34), 1;1 Fidziukie-
wicz (45).

Wisłoka:  Kramarz  -  Cabała, 
Bogacz, Grasza  - Bednarz  (81 Ci-
choń), Iwanicki, Łanucha, Siedlec-
ki (70 Maik), Siedlik (81 Szczodry) 
-  Nalepka  (70  Zawiślak),  Smoleń 
(70 Kulon).

Żółta kartka: Maik.
Przed pierwszym gwizdkiem mi-

nutą ciszy uczczony został zmarły 
były  kierownik  obiektów  sporto-
wych  MOSiR  Kazimierz  Sak.  Na 
boisku zaś przez pierwsze pół go-
dziny  niewiele  się  działo.  Warto 
odnotować, że do grającego od po-
czątku byłego reprezentanta Polski 
Jacka Góralskiego dołączył w eki-
pie Wieczystej inny ekskadrowicz 
Michał  Pazdan  zmieniając  w  17. 
min kontuzjowanego Asmelasha.

Goście  często  faulowali,  a  Wi-
słoka  to  wykorzystywała.  Pierw-
szy strzał Damiana Łanuchy trafił 
w poprzeczkę, po minucie jednak 
dostał szansę na poprawkę  i  tym 
razem  wpakował  już  piłkę  do 
bramki  Sapielaka.  Trzecia  próba 

Jakub Siedlecki zakręcił Pazdanem 
i był bliski zdobycia drugiego gola 
dla Wisłoki.

Bartosz  Zołotar  dokonywał 
zmian,  a  zmiennicy  mając  zapas 
sił,  atakowali  bramkę  Sapielaka. 
Byli nawet kilka razy bliscy wpa-
kowania  piłki  do  siatki  gości  po 
raz drugi, ale golkiper lidera III ligi 
udowadniał, że też swój fach zna.

W sobotę 14 października o godz. 
15:00  Wisłoka  zagra  w  Nowym 
Targu z Podhalem, które jest skla-
syfikowane w tabeli o trzy pozycje 
niżej od niej.

JAG

Stal II Rzeszów - Legion 2:1 (0:1)
0:1 Sztuka (7), 1:1 Jezierski (56), 

2:1 Jezierski (72).
Legion: Maniecki – B. Czyjt, Sy-

guła, Buras (67 Janczak), Pęcak (90 
Sypek), Sztuka (69 Ł. Czyjt), Mazur, 
Manzo, Szewczyk, Barycza, Nytko.

Mecz w Rzeszowie zaczął się dla 
Legionu i nieszczęśliwie, i szczęśli-
wie. Tuż przed nim kontuzja wy-
eliminowała z gry w podstawowej 
jedenastce Adriana Czyża. Zamiast 
niego zagrał Bartłomiej Sztuka i to 
on w 7. minucie pięknie przymie-
rzy w okienko bramki Barzyka.

Ale  podopieczni  Łukasza  Bart-
kowskiego  nie  poszli  za  ciosem 
i  zostali  za  to  dwa  razy  skarceni 
w drugiej odsłonie. Obydwa gole 
dla  rezerw  Stali  zdobył  Jezierski. 

W 56. minucie uderzał Paśko, Ma-
niecki tylko odbił piłkę przed siebie, 
a napastnik gospodarzy wpakował 
ją pod poprzeczkę. Kwadrans póź-
niej zaś kropnął z dwudziestu me-
trów nie do obrony.

Błękitni – Igloopol 2:2 (1:2)
0:1 Cyganowski (7), 1:1 Wywrót 

(12), 1:2 Stefanik (15-k.), 2:2 Sie-
pierski (67).

Igloopol:  Maciąg  –  Pawłowski, 
Marcos,  Duilio,  Peda  –  Buda  (63 
Kos), Stefanik, Okoń, Wojtyło, Le-
śniak – Cyganowski.

Żółte kartki: Maciąg, Stefanik.
Stojący w bramce Błękitnych Łu-

kasz Psioda po raz pierwszy musiał 
bronić  się  przed  atakami  byłych 
klubowych kolegów. I dwukrotnie 
był bezsilny. Najpierw pokonał go 
młody Patryk Cyganowski, który 
wykorzystał  asystę  Piotra  Budy. 
Błękitni  szybko  zdążyli  wyrów-
nać, by po trzech minutach znów 

przegrywać.  Karnego  wywalczył 
Cyganowski, a z wapna trafił Mar-
cin Stefanik. Remis dla gospodarzy 
uratował po przerwie Siepierski.

JAG

Korona Kielce - Igloopol 1:0 (1:0)
1:0 Wrona (41-k.).
Igloopol: Lis - Adamski (80 Sok), 

Ciskał (86 Pyrcioch), Gawle, Gujda 
(80 Piskadło), Hatalski, Jurkiewicz, 
Kurek,  Siedlecki  (75  Kolman), 
Surmiak  (80  Romanowski),  Susz 
(60 Hołda).

- Zagraliśmy dwie różne połowy, 
w pierwszej zawodnicy nie  reali-
zowali założeń taktycznych, za to 
w drugiej przeważaliśmy - mówi 
trener Łukasz Jamróg.

Gospodarze zdobyli bramkę po 
kontrowersyjnym,  jego  zdaniem, 
rzucie  karnym.  Maksymilian  Lis 
obronił strzał przeciwnika i już po 
tym zderzył się z napastnikiem Ko-
rony, a sędzia wskazał na wapno. 
Gola zdobył Wrona.

Grający bez pauzującego za żółte 
kartki kapitana Amadeusza Smoły 
Igloopol po przerwie dążył do od-

robienia strat, a najbliższy tego był 
w ostatniej minucie meczu po akcji 
Kamila  Romanowskiego  i  strzale 
Mikołaja Hołdy.

W sobotę Morsy zmierzą się z są-
siadem z tabeli czyli Jagiellonią Bia-
łystok. Mecz rozpocznie się o godz. 
12:00 na stadionie w Dębicy.

JAG

Nasi czwartoligowcy objęli 
prowadzenie w 7. minucie, ale nie 
dowieźli go do końca.

O wyniku zadecydował rzut 
karny. Maksymilian Lis tym 
razem nie strzelał, ale bronił.

eprasa.pl 7d6e91e7e8



32
Nr  41 (1205) 

Obserwator Lokalny

Ostatki

Nie głosujesz, to 
potem nie narzekaj
Agnieszka Majba-Pochwat

Zaniechanie 
głosowania, bez 
względu na to, 

na którą z partii, 
to najgłupsze, 

co możemy zrobić

Symboliczny czek na 20 000 zł, podpisany przez prof. Piotra Glińskie-
go, ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego, przekazał Igloopolanom 
Paweł Ciszczoń. I nie wiemy tylko komu podpowiedzieć, że nazwa zespo-
łu to Igloopolanie, a nie Iglopolanie, jak widniało na czeku. 6 październik 
to też nie jest poprawny zapis. Powinno być 6 października, ale kto by się 
takimi szczegółami przejmował...

- Mama mi powiedziała, że byłem najgrubszy w tej części sali, którą 
pokazywali w TVN... Hołownia też marniutki przy mnie... - zauważa bur-
mistrz Wojciech Staniszewski chwaląc się zdjęciem z liderem Polski 2050. 
- Na przyszłość trzeba brać grubszych ze sobą. Jakby co, służę - zapro-
ponował mu dębicki radny Adam Rogowski. I to jest kolega, a nie tylko 
krytykować, że weź się za siebie, że gruby na bramkę, czy coś tam. 

Wicestarosta Adam Pieniążek kilka dni temu zdjęcie profilowe na FB 
zmienił. Zdjęcie co prawda z zeszłego roku, za to z komentarzem: Super 
piękne zdjęcie. Pan przystojny i tło piękne. No i słusznie. No bo co w koń-
cu, może mieć Piotr Chęciek hasło: Sprawdzony starosta skuteczny poseł? 
Może. To on może mieć: Pan przystojny i tło piękne.  

Znacie Państwo taką sytuację, 
kiedy ktoś narzeka, że boli go, daj-
my na to, noga? Tak go boli, że już 
nie może wytrzymać. I wszystkim 
naokoło skarży się, jak ten ból daje 
mu się we znaki. A na pytanie: czy 
byłeś u lekarza?, niezmiennie od-
powiada, że nie, bo on nie wierzy, 
że to coś pomoże. Wie i już, koniec 
kropka. 

Mam koleżankę, która już kilka 
lat temu bardzo chciała znaleźć 
pracę. Czuła się niepotrzebna, 
niesamodzielna, uzależniona od 
partnera. Żyła w przekonaniu, że 
wszystko się zmieni, kiedy sama 
zacznie na siebie zarabiać - będzie 
miała swoje pieniądze, wzrośnie 
poczucie jej wartości. Ciągle o tym 
mówiła. Ale nie robiła nic, by tę 
pracę znaleźć.  Mówi za to do dziś. 

Jak to powiedział w kultowym 
serialu Ranczo mój ulubiony boha-
ter Patryk Pietrek: nic się nie zmie-
nia od na d.. .siedzenia (to cytat jest, 
a nie że ja sama z siebie taki brzydki 
wyraz, skąd!).

Generalnie każde zaniechanie 
działania: czy to mającego na celu 

zachowanie danej sytuacji, czy też 
wprowadzenie zmian, raczej tego 
procesu nie ułatwia. Mogę powie-
dzieć: ten kwiatek mi się podoba 
i tak bardzo zdobi mój ogródek. Ale 
jeśli przestanę go podlewać, nie ma 
opcji - długo nie pociągnie.

Piszę o tym nieprzypadkowo 
teraz, niemalże w przededniu wy-
borów. I jeśli ktoś miałby ochotę 

mnie posądzić, że ten felieton służy 
poparciu którejkolwiek z partii czy 
idei, będzie w błędzie.

Nie oznacza to oczywiście, że nie 
mam poglądów na to, co rzeczone 
partie reprezentują i proponują wy-
borcom. Ale tym poglądom zamie-
rzam pozwolić dojść do głosu nie 
na ostatniej stronie gazety, która 
z założenia jest apolityczna, a przy 
urnie wyborczej.

Tutaj chcę tylko zwrócić Państwa 
uwagę, że to właśnie wybory są 
narzędziem, które dają nam możli-
wość poparcia tej opcji, jaka nam się 
podoba. Uwierają nas rządy partii, 
która jest przy władzy (kolano) - 
krzyżyk w odpowiednim miejscu 
i uchylamy furtkę do zmiany. Al-
bo wręcz przeciwnie: nie chcemy 
żadnych zmian, bo nasz ogródek 
podoba nam się taki, jaki jest (kwia-
tek) - stawiamy krzyżyk w zupełnie 
innym miejscu.

Jakkolwiek chodzi o dwa biegu-
ny poglądów i dążeń, sytuację łą-
czy wspólny mianownik, jakim jest 
działanie. 

Dużo się mówi o prawie wy-
borczym, ale głosowanie to także 
obowiązek każdego świadomego 
obywatela. Napiszę nawet, że mo-
ralny, jakkolwiek górnolotnie to za-
brzmi.

15 października będę daleko od 
miejsca zamieszkania. Ale z za-
świadczeniem o prawie do oddania  
głosu w wyborach. Mam zamiar 
głosować, mimo że dochodzą mnie 
opinie, że głosów z zagranicy nikt 
zliczyć nie zdąży. A ja wierzę, że 
tak. I wiem, że mój ma znaczenie.

majba@ol.com.pl
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